Sobota, 12 Stycznia 1889. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować,— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwieróreczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Nam 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr„, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
1 złr. 85 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia), lub od 1go 
stycznia do końca czerwca) otrzymują 
Przewodmik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; óćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie | złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczęspe nadsyłanie prenumeraty. 

W dziale fejletonowym jak dotychczes 
tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy 
wyłącznie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo zapewniliśmy sobie, jako to: Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaxy-Bykowskiego, 
Jeske-Choińskiego, Ludwika kr. Dębiekiego, 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
hr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef. 


Ulanowskiej, A. Wilezyńskiego, Jana Zacha- 
ryasiewicza i w.i. W styczniu rozpoczniemy 


druk nowelli pod tytułem „Złudzenie“ przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W 
Sieci Pajęczej*, pióra ula entowanej autorki, 
kryjącej się pod pseudonimem Kismetj, 
której utwory odznaczone były na konkursach 
Kuryera Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 
drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię* Fr. Rawity, 
„Bez wyjścia” Stef. Ulanowskiej, it.d., it.d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich znajdą pomieszcze- 
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźmiana, Andrzeja Edwarda, 
a także barwnem piórem dr. Ant. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r.“ „Kartka z życia 
J. I. Kraszewskiego“. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „Biesiady literackiej, której 
prospekt w tych dniach dołączymy, i war- 
szawskiego „Echa mużycenego, teatralnego i 
artystycznego”, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, ià navywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po ce= 
mie zmiżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać od l. 
stycznia 1889 roku warszawski tygo- 
Anik illustrowany ,,Biesiadę litera- 
cka‘ wrazzdodatkiem powieściowym 

o następującej cenie: 

: |= Rocznie 6 zł. 

tH ję” półrocznie 3 „ 

We Lwowie: kwartalnie 1 „ 50 ct. 
Rocznie 7 zł. 


Na prowincji: półrocznie 3 „ 50 et. 


kwartalnie 1 „ 75 , 


| Również Echo musycsne teatralne 1 ar- 
vysłyczne, wraz zdwutygodniowym do- 


datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- | 


torowie (Gazety Lwowskiej po nasitępu g- 
cej cenie: 

„a. miesięcznie E2 et 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 85 ct.. 

«ot „ miesięcznie 923  et., 

Na PFOWINCYI : kwartalnie 2 zł. 76 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego, Antoniego Kobzdaja 
z Bochni do Lwowa, a asystentów poczto- 
wych Sabina Bajewskiego i Jana Ja- 
nowicza ze Lwowa do Kołomyi. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Józefa 
Bobaka, w Bachowieach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Bachowi- 
cach; tymczasowego nauczyciela, Feliksa 
Gatlika, w Spytkowicach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Spytkowi- 
cach; tymczasową nauczycielkę, Maryę Si- 
korską, w Zaleskiej woli, rzeczywistą nau- 
czycielką szkoły etatowej w Zaleskiej woli; 
prowizoryczne nauczycielki, Katarzynę P y- 
koszównę i Stanisławę Zapalankę; 
stałemi nauczycielkami młodszemi szkoły 
etatowej dziewcząt w Krośnie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 stycznia, 


Według wczorajszej depeszy: Rzy- 
mu, włoski minister wojny, p. Bertole- 
Viale widział się zniewolonym wnieść 
skargę o oszczerstwo przeciw kilku 
dziennikom. Jest to w chwili feryj 
parlamentarnych wypadek tak sensa- 
cyjny, że wywołał zajęcie i polemikę 
w całej prasie włoskiej. Bezpośre- 
dnim sprawcą całego zajścia jest 
generał Mattei, były generalny in- 


spektor artyleryi, dziś bowiem znaj- 
duje się już w stanie rozporządzalno- 
ści. Dekret, przenoszący gen. Mattei 
w stan nieczynny, zapadł zaraz we 
dwa dni po głosowaniu nad przedło- 
żeniami wojskowemi, przy którem 
generał głosował z opozycyą. Tu 
nadmienić także wypada, że opozy- 
cya wyzyskała jedynie zajście, w któ- 
rem w istocie generał stanął po jej 
stronie z pobudek zupełnie odmien- 
nych. Oto pomiędzy generałem Mat- 
tei a ministrem Bertole - Viale zaszły 
nieporozumienia na posiedzeniach ra- 
dy ministeryalnej , a gdy cała rada 
była za zapatrywaniem ministra, wów- 
czas Mattei postanowił w komisyi 
parlamentarnej głosować z opozycją. 
Pobudki jego były zatem natury czy- 
sto osobistej, gdyż nie potępiał, jak 
opozycya, całego przedłożenia, ale 
upierał się tylko redukcyi kwoty na 
karabiny. Skoro stało się rzeczą ja- 
wną, że generał Mattei potępił pro- 
jekt rządowy, opinia zwróciła się 
przeciw niemu z uwagą, że powinien 
był albo powstrzymać się od głoso- 
wania, albo też przedtem złożyć swój 
urząd w ręce ministra wojny. Opo- 
zycya tymczasem, dodać należy, naj- 
skrajniejsza, starała się uzyskać bliż- 
sze wskazówki od generała i rozpo- 
częła w swych organach jego obro- 
nę. We dwa dni po głosowaniu za- 
żądad minister wojny na posiedzeniu 
plenarnem ministerstwa dekretu prze- 
ciw generałowi Mattei, na co zgo- 
dzili się wszyscy ministrowie, z wy- 
jątkiem p. Zanardelli, ministra spra- 
wiedliwości. Ziąd też powstała po- 
głoska, powtórzona przed kilku dnia- 
mi, że pan Zanardelli ma zamiar po- 
dać się do dymisyi. 


OZ ZOZ ZZL ZZOZ ZLOCIE 


Ż wspomnień Dandeta. 


beata PAP 


Alphonse Daudet: Souvenirs d'un homme de lettres. 
Paris. — Collection Guillaume. 


NE 


(Dokończenie.) 


. W szeregu wspomnień o przyjaciołach 
| znajomych naczelne miejsce poświęcił Dau- 
det Kmilowi Ollivier i Gambecie. Z Ollivie- 
rem łączyły go tylko luźne stosunki: po- 
znał go w czasie, kiedy jako męzczyzna 83- 
tetni, uchodził już za przewódeę partyi re- 
publikańskiej, a ostatni raz widział się z 
Am Już po upadku ministerstwa, z którego 
usunięciem i jego znaczenie i karyera poli- 
Jezna się skończyła. Daudet uważa go za 
Mężą stanu miernych zdolności, popędliwe- 
50 1 nierozważnego, ale za człowieka uczci- 
wego, poetę -idealistę , który dziwnym tra- 
m zabłąkał się w regiony polityki. 
Brk. wiele lepiej znał Gambettę. Spoty- 
kiej, *,7 nim często zwłaszcza Wyż 
jesze. Późniejszy dyktator Francyi zajmowa 
Lich: Skromne stanowisko sekretarza u 
młodziej. = Ale już wtedy słynał w pośród 
i J Z wymowy. ówicba 0 
A Zwłaszcza > tych kółkach kawiarnia- 
ych, zebraniach młodzieży pracującej i my- 
dą na seryo, które — jak podnosi Dau- 
s > stanowiły w tym czasie prawdziwą 
eO opozycyi, Gambetta był duszą tych 
"eh obdarzony potężnym organem, mó- 
że ao, przy każdej sposobności; ale tak- 
iż. uchał, rozpytywał się, czytał, przyswa- 
F. Sobie wszystko i przygotowywał w ten 
0 to olbrzymie nagromadzenie wiado- 
Wiz o faktach i idei, tak niezbędnych dla 
„l, którzy działalnością swoją mają na- 
dać kierunek | > > 


(iłóśno mi 
TISUO INU pwiUmU 


tych rzadkich statystów, którzy oddając się 
polityce, zachowywali zamiłowanie do sztu- 
ki i mieli przekonanie, że literaturze nale- 
ży się także pewne miejsce w życiu naro- 
du. I pod tym względem nie odmienił się 
nigdy. Później stosunki Daudet'a z Gam- 
betta rozluźniły się: rozmaitość zajęć roz- 
dzielała ich coraz częściej. Ale kiedy przed 
kilkoma laty obaj zeszli się znowu u kogeś 
z przyjaciół, Daudet znalazł w dawnym zná- 
jomym tegoż samego człowieka. „Gambet- 
ta“, — powiada, -- uważałem to z rado- 
ścią, czytał wszystko, widział wszystko, po- 
został wytrawnym znawcą i bystrym uczo- 
nym.* 
Nader zajmujące i charakterystyczne 
są szczegóły o braciach Goncourt'ach, za- 
warte w artykule: „Une lecture chez Ed- 
mond de Goncourt.“ Edmund, starszy, żyje 
dotychczas; Juliusz Alfred, młodszy, umarł 
w r. 1870. Obydwaj pisarze i obydwaj grun- 
towni znawcy sztuki, literatury, a zwłaszcza 
wewnętrznych dziejów Francyi XVIII wie- 
u, byli oniw życiu i w pracy nierozłączni. 
Mieszkali razem, rozmyślali razem, wspól- 
nie układali plany robót i współcześnie je 
pisali przy jednem biurku. Czasem robili 
wycieczki w okolicę Paryża albo gdzieś da- 
lej, w głąb Francyi, ale nigdy pojedyńczo. 
Wszystkie książki wydawali pod wspólnem 
nazwiskiem. „Z dwóch stosów robiono je- 
den; każdy ze swej strony pisał kartkę, po- 
tem porównywano obie, aby je uzupełnić 
nawzajem i zlać w jedną całość. I przez 
dziwny fenomen assymilacyi w pracy i ró- 
wnoległości myśli zdarzała się niekiedy ta 
uderzająca i miła niespodzianka, że prócz 
kilku szezegołów, zapomnianych przez je- 
dnego a wprowadzonych przez drugiego, 
obie kartki, napisane osobno, lecz pomyśla- 
ne razem, odpowiadały sobie zupełnie.* By- 
|ło im ztem dobrze; nękała ich tylko przy- 


byó poczytności. Rzeczy, wypracowane z na- 
kładem wielkich wysiłków i z użyciem wszel- 
kich środków, jakie podawała sztuka i nau- 
ka, rozchodziły się zaledwie w setkach 
egzemplarzy. Nie mieli widocznie szczęścia, 
Napisali dla sceny „Henryke Marćchal*; 
sztuka przedstawiona w „Comćódie-Frangaise* 
upadła. To niepowodzenie przyspieszyło zgon 
młodszego brata, bardziej wrażliwego i ner- 
rwowego. niż starszy. Edmund by! niepocieszo- 
ny po stracie ukochanego towarzysza i współ- 
pracownika. Z początku nie mógł się wziąć do 
niczego: po niejakim czasie rzucił się do 
gorączkowej pracy. Może byłby w niej nie 
wytrwał, tak był złamany ; ale teraz przy- 
szło to, czego dotąd napróżno szukał 
i wyczekiwał: powodzenie, rozgłos i po- 
czytność. To go ożywiło i dodało sił no- 
wych. „Fille Elisa“, a następnie „Les Frè- 
res Zemagano*, gdzie opowiada dzieje tego 
pięknego, jednolitego prawie życia we dwo- 
je z przedwcześnie zmarłym Juliuszem, u- 
staliły sławę Edmunda. Daudet ceni równie 
wysoko jego charakter, jak i zdolności. 
Mniej zajmą szersze koło czytelników 
inne wspomnienia. Daudet podaje w dal- 
szym ciągu szereg sylwetek artystów i ar- 
tystek teatrów paryskich, gwiazd, po części 
już zagasłych, jak pań Dejazet i Arnould- 
Plessy, Lesueur'a, Felixa i głośnych jeszcze 
teraz Adolfa Dupuis i Lafontaine'a. i 
Wyborne są szczegóły o tym ostatnim. 
Lafontaine dziwne przechodził koleje życia 
zanim został aktorem. Rodzice chcieli go 
zrobić księdzem, ale chłopiec uciekł wkrótce 
z seminaryum. Sehwytano go i zaprzągnięto 
do służby okrętowej. I tu długo nie wy- 
trzymał. Próbował jeszcze ze dwadzieścia in- 
nych zawodów; nareszcie dostał się do ja- 
kiejś księgarni w Paryżu i pracował dla niej 
w charakterze stręczyciela. Ale ciągle miał 
głowę nabitą teatrem. Pewnego dnia udał 


epoce. Gambetta należał do ikra świadomość, że nie zdołali sobie zdo- | się wprost do Sevestre'a, dyrektora teatrów 


przedmiejskich. Podobał się i został przy= 
jęty. Najwięcej około rozwinięcia jego ta- 
lentu zasłużył się znakomity artysta, Fré- 
dérick. Często opowiadał Lafontaine nasze- 
mu powieściopisarzowi historyę pierwszej 
lekeyi, jaką odebrał od swego protektora. 

Raz, wychodząc z teatru, zawołał go 
Frédérick : „Chodź, mały!“ i zabrał z sobą 
do domu. Spożyli razem obiad, poczem ar- 
tysta ułożył się wygodnie na fotelu i ode- 
zwał się w te słowa: 

„— Otóż rzecz ma się tak, Jesteś ma- 
łym urzędnikiem, żonatym od trzech lat, 
Właśnie są imieniny żony, którą uwielbiasz. 
W jej nieobecności przygotowałeś dla niej 
bukiet, niespodziankę, mały, dobry obiadek, 
jak nasz na przykład. Ale w chwili, kiedy 
rozkładasz nakrycie, wpada ci w ręce list, 
z którego się dowiadujesz, że jesteś niego- 
dziwie zdradzony. Spróbuj teraz płakać w 
obec tego... No, dalej!“ 

Lafontaine odegrał wyłożoną scenę, jak 
umiał najlepiej. Przybiera minę wesołą, sta- 
ra się uwydatnić w ruchach niecierpliwość 
i radość: potem otwiera szufladę, znajduje 
list, czyta go machinalnie i — wydaje stra- 
szny okrzyk, w którym usiłuje wyrazić całą 
rozpacz zniweczonego jednym ciosem szezę- 
ścia. Zdawało mu się, że oddał rzecz do- 
brze i był z siebie zadowolony. Ale w tej 
chwili poczuł silne uderzenie z tyłu: 

„= Jakto, bydlę! Więc kochasz żonę 
nad wszystko na świecie, wierzysz w nią 
na ślepo, wyraźnie na — śle po, i oto po 
jodnorazowem odczytaniu listu wierzysz 
wszystkiemu temu, co ci ten papier powiada ? 
Ależ to nie możliwe !... No, siadaj teraz na 
mojem miejscu i uważaj, jak będę sączył 
w siebie po kropli tę truciznę.“ 

Poczem sam odgrywa tę samą scenę, 
Otwiera szufladę... „A, jakiś list.“ Obraca 
go raz i drugi w rękach, przebiega oczyma, 
nie rozumiejąc, rzuca wreszcie napowrót do 


Druga część tej sprawy niema 
żadnego związku ze sferami urzędo- 
wemi, jest wszakże 0 tyle skandali- 
czną, że zmusiła ministra wojny do 
wezwania przed sądy redakcye dzien- 
ników opozycyjnych. Oto zabiegano 
tak ze wszystkich stron, że generał 
Mattei wygadał się w końcu, ale nie 
ztem eo było przedmiotem rady woj- 
skowej i ministeryalnej, tylko z po- 
dejrzeniami, uwłaczającemi charakte- 
rowi ministra wojny. W rozmowie ze 
sprawozdawcą Gazetta di Venezia ob- 
winił Mattei ministra Bertole Viale o 
przekupstwo, twierdząc, iż minister 
zarządził dla tego zmiany techniczne, 
ażeby nastręczyć sposobności zboga- 
cenia się kilku dostawcom. Utrzymy- 
wał nadto, że inni deputowani, ró- 
wnie wojskowi, są także o tem prze- 
konani, jakoteż o tem, że kredyty 
wojskowe nie będą należycie użyte. 
Gdy wszystkie te podejrzenia i 0- 
szczerstwa znajdowały się już w dro- 
dze, wysłane drogą telegraficzną dzien- 
nikom prowincyonalnym, generał Mat- 
tei chciał je odwołać. Nie mogąc już 
tego dokazać, tłómaczy się teraz, że 
sprawozdawcy fałszywie wytłómaczyli 
jego słowa. To główny powód sen- 
sacyjnego procesu, z którego opozy- 
cya nie wyjdzie prawdopodobnie zwy- 
cięzko. 


KORESPONDENCYEK 


Petersburg, 6 stycznia. 


(Hr. Tołstoj. — Oskarżeni w sprawie katastrofy 

kolejowej pod Borkami. — Kovgres wiezienny. — 

Zjazd lekarzy i wystawa hyęieniczna, — Konwencya 
Ilitiracka z Nemcami. — O tem i o owemy. 

(az) Sądząc ze sposobu z jakim trak- 
towany jest w Radzie państwa, wypracowa- 
ny przez Ministra spraw wewnętrznych hr. 
Tołstoja projekt reformy ziemstw, może być 
pewnem, iż operat ten, będący wyrazem re- 
akcyjnych zachcianek stronnietwa, którego 
głową jest hr. Tołstoja zostanie odznaczo- 
nym. Opozycya przeciw projektowi wzmo- 
gła się przedewszystkiem, od czasu gdy ko- 
ła zbliżone do dworu i niesłychanie czułe 
objawiające się tam prądy, odgadły poniekąd 
instynktowo, iż autor projektu stracił dawne 
zaufanie u cara i jest tolerowany na dotych- 
Gzasowem wysokiem stanowisku. Zdaje się 
rzeczywiście nie ulegać watpliwości, że dnie 
urzędowania hr. Tołstoja są policzone, a 
pojawiające się ciągle doniesienia o nadwą- 
tlonem jego zdrowiu i potrzebie dobrze za- 
służonego wypoczynku, mają tylko na ce- 
lu przygotowauie opinii publicznej na ry- 
POZ aa R WEN BE US ZP dymisyę. Kto będzie spadkobiercą hr. 
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Tołstoja, trudno odgadnąć. Pojawiają się 
wprawdzie różne nazwiska, lecz są to wszy- 
stko tylko kombinacje, które wobec tajemni- 
czości jaką otacza się car, nie zasługują na 
poważniejszą uwagę, 

W formie półoficyalnej donoszą, iż 
śledztwo w sprawie katastrofy kolejowej pod 
Borkami zostało już ostatecznie zamkniętem 
i sporządzono listę osób, które pod rozmai- 
temi zarzutami mają być pociągnięte do od- 
powiedzialności sądowej. Listę tę, obejmu - 
jacą dziesięć nazwisk, otwiera jako główny 
oskarżony prezes zarządu kursko-charkow- 
skiej kolei żelaznej, baron Hahn. Oskarże- 
nie zarzuca mu, iż przy eksploatacyi tej 
linii troszczył się jedynie o powiększenie 
zysków w pierwszym rzędzie własnych i 
głównego przedsiębiorey kolejowego Polako- 
wa, z którym operował solidarnie na nie- 
korzyść akcyonaryuszów; że zarządzał spra- 
wami drogi zupełnie samowolnie, lekceważył 
uwagi i opinie techników i zmniejszał w 
tym stopniu wydatki na utrzymanie kolei i 
redukował personal służbowy, iż droga kursko- 
charkowska stała się jedną z najniebezpie- 
ezniejszych dla życia podróżnych. Na liście 
oskarżonych znajduje się także zarządzający 
oddziałem straży bezpieczeństwa (ochrony) 
rzeczywisty radca stanu, baron Taube. Spo- 
tyka go zarzut, iż zorganizował niedbale 
pociag, kierował nim lekkomyślnie i wbrew 
radom nakazał zwiększenie szybkości biegu, 
a to w celu odzyskania czasu opóźnienia. 
Terminu rozprawy sądowej jeszcze nie ozna 
czono; mówią, iż śledztwo będzie musiało 
być jeszcze uzupełnionem w kilku kierun- 
kach i że może sprowadzić na ławę oska- 
rżonych kilka osób, za mujących w hierar- 
chii urzędniczej bardzo wysokie stanowiska. 


W pierwszej połowie bieżącego roku 
odbędzie się tutaj IV międzynarodowy kon- 
gres więzienny , do którego przygotowania- 
mi zajmuje się 'osobna komisya, pod prze- 
wodnictwom głównego dyrektora zarządu 
więzień, pana Gałkina- Wraskiego. Program 
kongresu składa się z 24 kwostyj, zostają- 
cych w związku z kryminalistyką i sprawa- 
mi więziennemi. Dotychczas zapowiedziało 
swe przybycie kilkudziesięciu wybitnych 
uczonych z Rossyi, Królestwa Polskiego, 
Austro-Węgier, Niemiec, Francji, Anglii, 
Szwajcaryi, Belgii, Ameryki i t. d., a pra- 
wie wszystkie rządy przyrzekły wydelego- 
wać oficyalnych swych przedstawicieli. Mię- 
dzy innemi p. Moldenhawer , członek sądu 
okręgowego w Warszawie, będzie miał od- 
czyt w sprawie ochrony dzieci przed szko- 
dliwym wpływem rodziców, zaznajomionych 
z murami więziennemi. 

"W bieżącym już miesiącu będziemy 
tu mieli walny zjazd lekarzy z całego pań- 
stwa, a z nim wystawę hygieniezną, która 
obejmie ośm sekcyj , mianowicie: hygienę, 
szpitale, terapię, chirurgię i gynekologię, 
anatomię, antropologię, histologię, bakteryo- 
logię, hydrołogię i klimatologię medyczną, 
oraz farmacyę. 

Na zjeździe lekarzy zostanie poruszo- 
ną także sprawa założenia w Petersburgu 
wielkiego zakładu na wzór istniejącego w 

Paryżu zakładu dr. Pasteura. Przedmiotem 
tym interesuje się gorąco książę Aleksan- 


szuflady i rozkłada dalej saSTENĘ JE MNE NEW „Ale 
przecie to dziwna rzecz... ten list !*... Wra- 
ca doń, czyta dłużej, znowu potrząsa ramio- 
nami i rzuca na stół. „Ależ to nieprawda, 
to niemożliwe... Ona mi to wszystko wy- 
tłómaczy, skoro wróci“... I kończy rozkła- 
danie naczynia; ale teraz ręce drzą mu 
silnie. Oczy ciągle zwrócone na list. Wreszcie 
nie może wytrzymać. „Muszę go jeszcze raz 
przeczytać.“ Teraz dopiero zrozumiał: łka- 
nie ściska mu gardło, upada na krzesło, za- 
nosząc się od płaczu. Nagle dreszcz wstrzą- 
sa całem jego ciałem: rzuca krwawe spoj- 
rzenia ku drzwiom. Właśnie weszła żona. 
Pozwolił jej przystąpić aż do siebie, a po- 
tem nagle powstał, pełen grozy, z listem 
w ręku: „Czytaj ju Następnie, zanim zdo 
łała dać odpowiedź, odgadując po wyrazie 
przerażenia na tej twarzy kobiecej, że to 
prawda, że list nie kłamał, obrócił się dwa 
czy trzy razy w koło, jak dzikie zwierzę, 
szukał w piersi okrzyku, ale nie mógł go 
znaleźć; — i ciągle zakochany, nawet w 
swojej wściekłości, pragnąc na czemkolwiek, 
byle nie na żonie, wywrzeć tę szaloną po- 
trzebę niszczenia, która nim owładła, po- 
rwał oburącz stół i rzucił go całą siłą, aż 
potoczył się na drugi koniec salonu z lam- 
pa, naczyniem i wszystkiem, co na nim 
leżało. 

Powtórzyliśmy tę scenę prawie całą za 
opisem Daudeta, aby dać przykład tego ży- 
wego tempa i barwnego kolorytu opowia- 
dania, które cechuje wszystkie szkice, za- 
warte w tej książce. 

Dużo temperamentu i ognia jest zwła- 
szcza w kilku artykułach, kreślonych w cza- 
sie wojny z Niemcami, podczas oblężenia 
Paryża. I Daudet nie stanowił wyjątku w 
tem powszechnem poruszeniu. Służył w 
wolnych strzeleach. W obrazku: „Les frances- 
tireurs“ maluje to życie żołnierskie, płyną- 


ce niespokojnie wśród ciągłych alarmów, 
niedospanych nocy, niedokończonych wie- 
czerz... Za przedmiot drugiego szkicu „Ze 
jardin de la rue des Rosiers“ służy tra- 
giczna scena rozstrzelania dwóch generałów 
przez dezerterów, która się odbyła w jednym 
z domów przy tej ulicy. Daudet zwiedził 
miejsce wypadku wkrótce po spełnieniu tej 
zbrodni, ale nie był jej świadkiem. W trze- 
cim ustępie : „Les palais d’ été“ przedsta- 
wia obraz spustoszeń, jakie poczyniła woj- 
na na prowincji, w pałacach i ogrodach 
letnich, opuszczonych przez panów. 

Na końcu książki mieści się jeszcze 
kilka obrazków, wykrojonych z życia stoli- 
cy i prowincji. Są to prawdziwe cacka, W 
pierwszym skreślony wybornie typ owej 
„kounou”, niańki, sprowadzonej ze wsi do 
Paryża, której całem staraniem, zebrać jak 
najwięcej drobiazgów, błyskotek i zawieźć 
to wszystko co prędzej do swego domu. Na- 
zywa się to u nich: „Faire la drmróe". Da- 
lej następuje wesoły ustęp o „Śmiesznych 
salonach“ Paryża i trzy szkice, osnute na 
tle wrażeń, zebranych podczas podróży: 
„Członek Jockey- Qlub'u*, „Wyścigi w Gue- 
ronde* i „Wyspa Houat“. 

Na nich zamyka się ten prześliczny 
zbiorek, który ma jeszcze i przez to szcze- 
gólną wartość, że może się znaleźć w rę- 
kach wszystkich. Niema w nim ani jednego 
ustępu, któryby mógł obrazić uczucie wsty- 
du najskromniejszej czytelniczki. W obec 

nadmiernego przyrostu utworów powieścio- 
wych francuskich, które pod tym ostatnim 
względem stoją na przeciwnym biegunie, 
trzeba A się takiej książki nazwać, 
eo najmniej... niepowszednim wypadkiem. 


C. 


der Oldenburski, który bawił przez czas 
jakiś w stolicy nadsekwańskiej wyłącznie 
celem zapoznania się dokładnie z instytu- 
tem specyalisty francuskiego. 

Obiega pogłoska, iż z Berlina poru- 
szono myśl zawarcia między Niemcami i 
Rossyą konwencji dla ochrony własności 
literackiej. Tutejsi wydawey i dzienniki, 
których szeroka natura pod względem USZA- 
nowania własności płodów duchowych uja- 
wnia się zbyt jaskrawo, (polscy autorowie 
mogliby wiele o tem powiedzieć) przyjęli z 
wielkiem nieukontentowaniem a nawet obu- 
rzeniem powyższą wiadomość i wzywają 
rząd aby odrzucił propozycyę berlińską 
świadczącą ich zdaniem o nienasyconej chci- 
wości księgarzy i autorów niemieckich. 

Notując drobne wiadomości niepodo- 
bna pominąć mi koncertu urządzonego temi 
dniami za staraniem kolonii polskiej, na rzecz 
katolickiego Towarzystwa dobroczynności. 
Pomimo, iż jednocześnie odbywał się wielki 
wieczór muzykalny w pałacu miuisterstwa 
spraw zagranicznych, koncert powiódł się 
znakomicie. Przyjęli w nim udział pierw- 
szorzędni artyści, jak primadonna opery 
rossyjskiej pani Syrwid-Sochocka, w której 
występuje pod imieniem pani Souchi, tenor 
Ottoviani, wiolonczelista Wierzbołowicz, Te- 
resina Tua i kilka sił goszczącej tutaj w 
teatrze Panajeva opery włoskiej, Skoro. 
wzmiankowałem o tej operze, powiem, iż 
występuje w niej sławny tenor Mosini, z 
którym jednak przedsiębiorca tysiączne ma 
kłopoty. Kapryśny ten i rozpieszczony arty- 
sta urządził na jednem z ostatnich przed- 
stawień streik w ten sposób, iż odspie- 
wawszy dwa akta „Cyrulika Sewilskiego" 
oświadczył, iż niepodoba mu się dokończyć 
rozpoczętej reprezentacyi. Ale od czegoż mamy 
policyę. Reprezentant jej oświadczył katego- 
rycznie: albo spiewać dalej lub przygotować 
się na natychmiastowy przymusowy wyjazd 
z Rossyi. Masini wybrał pierwszą alterna- 
tywę i oczarował jak zawsze publiczność. 


Na rzecz katolickiego Towarzystwa Do- 
broczynności będzie miał w tym miesiącu 
p. Spasowicz odczyt o Mickiewiezu. — Zna- 
komity pianista Józef Wieniawski, który 
mieszka stale w Brukseli, zapowiedział dwa 
koncerta, na 26 stycznia i 2 lutego. — 
W ciagu lutego odbędzie się w salach klubu 
szlacheckiego „bal polski*; prócz tego za- 
powiedziano w salonach kilku tutejszych 
znakomitych domów polskich wieczory tań- 
cujące. — Dla wiadomości pań notatka, iż 
najmodniejszemi obecnie kolorami są: ru- 
żowy i zielony. 

Jako dowód nieostygajacej sympaiji 
Francuzów dla Rossyi przytaczają dzienniki 
wybór tajnego radcy Pobiedonoscewa na 
członka korespondenta paryskiej akademii 
umiejętności. 


Program prace ekonomicznych 
Rady państwa. 


Rada państwa, która zbierze się w dru- 
giej połowie bieżącego miesiąca dla podję- 
cia przerwanej skutkiem feryj świątecznych 
działalności prawodawczej, zajmie się jak 
donosi Presse, szeregiem prac charakteru 
ekonomicznego. Po załatwieniu preliminarza 
państwowego przyjdzie kolej na drugie czy- 
tanie ustawy o domach składowych, która, 
jak wiadomo przeszła już obrady komisyjne. 
Zapowiedziane przez p. Ministra handlu, mar- 
grabiego Bacqnehema, przedłożenie rządowe 
w sprawie reformy statystyki towarowej, 
znajdzie się prawdopodnie także na porządku 
dziennym najbliższej sesyi. 

Oprócz tego przyjdzie zająć się parla- 
mentowi ustawą wykonawczą w. sprawie 
zniesienia wolnych portów w Tryeście i Rjece, 
oraz ewentualną zmianą terminu, oznaczo- 
nego w austro- węgierskim cłowym i han- 
dłowym związku, co do z iesienia tych wol- 
nych portów. Wreszcie byłoby pożądanem, 
aby odnośna komisya uporała się o tyle ry- 
chło z ordynacyą nawigacyjną, iżby ten 
przedmiot mógł wejść do pełnej Izby je- 
szcze na sesyi zimowej. Co się tyczy prze- 
dłożeń kolejowych, to na razie to tylko jest 
pewnem, iż projekty ustawy o upaństwo- 
wieniu węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
i węgierskiej kolei zachodniej, zostaną wnie- 
sione do parlamentu na sesyi najbliższej; 
stanie się to jednak dopiero w drugiej po- 
łowie lutego, albowiem pierwej zajdzie po- 
trzeba zawarcia odnośnego porozumienia 
Z akcyonaryuszami obu tych Towarzystw. 
Wszelkie inne przedłożenia ekonomiczne nie 
są ma razie projektowane. 


Z Pesztu. 


(Nowa ustawa wojskowa w klubie liberalnym). 


Nowa ustawa wojskowa, nad którą roz- 
poczęły się wczoraj obrady w węgierskiej 
Izbie dep. była przedmiotem niezwykle oży- 
wionej dyskusyi na konfereneyi stronnictwa 
liberalnego (rządowego). Ustawę krytykował 


j najpierw wiceprezes Izby dep. Juliusz Hor- 


wath, zaznaczając, iż dualizm nie znajduje 
w wspólnej armii należnego poszanowania 
i domagając się aby język węgierski był 
uznany za język państwa węgierskiego. 
Mowea „gada się na to, aby język niemie- 
cki był utrzymanym jako język komendy 
armii, ale niepojmuje dla czego młodzież wę- 
gierska nie miałaby składać egzaminu ofi- 
cerskiego w języku ojczystym. 

Następnie przemawiał prezes gabinetu 
Tisza. Wyraził on ubolewanie , iż młodzież 
węgierska nie objawia szczególniejszej o- 
choty do karyery wojskowej; nie można 
więc przeto wymagać, aby na czele armii 
stali Węgrzy. Że względu na to, iż język 
służbowy armii jest niemieckim, wydaje się 
rzeczą konieczną, aby oficerowie władali 
tym językiem w słowie i piśmie. Nie jest 
to germanizacya, lecz tylko żądanie w inte- 
resie żołnierzy, gdyż od tego zależy w woj- 
nie życie lub śmierć setek i tysięcy. Ci, 
którzy projekt uważają za nieodpowiedni, 
niech to w takiej liczbie i z taką siłą za- 
manifestują, iżby mogło powstać przesile- 
nie gabinetowe; niech jednak nie czynią 
tego w sposób, któryby nie wywołał prze- 
silenia, a osłabił tylko powagę rządu, gdyż 
przez to wyrządza się krzywdę tylko kra- 


jowi. To jest jedyna rzecz — kończy mini- 


ster — której żądam, gdyż gram kartami 
otwartemi. 

Po p. Tiszy zabrał głos minister hon- 
wedów Fejervary, broniąc ustawy. Przy egza- 
minach oficerskich rozstrzygać będzie ogól- 
ne wrażenie w zdolnościach egzaminowane- 
Drugi rok służby ochotniczej nie jest 
żadną karą, przeznaczeniem jego jest przy- 
najmniej wyrobić dobrych podoficerów. Mi- 
nister sądzi zresztą, iż tylko mała część 
przepadnie po egzaminie. 

Następnie zabrał głos Aleksander He- 
gediis, jeden z najwierniejszych przyjaciół 
rządu i krytykował ustawę ze stanowiska 
prawno państwowego, społecznego i finan- 
SOWego. 

W końcu zaznaczył jeszcze p. Tisza, 
iż cały gabinet z odrzucenia ustawy mu- 
siałby wyciągnąć właściwe konsekwencye. 
Partya uchwaliła wreszcie przyjąć przedło- 
żenie za podstawę do dyskusyi szczegó- 
łowej. 


Z Watykanu. 


(Drobne wiadomości”. 


Według ogłoszonego obecnie szema- 
tyzmu zasiada obecnie w św. Kolegium 60 
kardynałów, między którymi znajduje się 38 
Włochów, 8 Austryaków, Węgrów i Niem- 
ców, 6 Francuzów, 5 Anglików, 4 Hiszpa- 
nów, 2 Portugalczyków, jeden Polak i jeden 
Amerykanin. Najstarszym pod względem 
wieku jest kardynał dr. Newman urodzony 
r. 1801, następnie kardynał Mertel urodzony 
r.1806 i kardynałowie Pecci i Desprez obaj 
urodzeni r. 1807. 

Według informacyj watykańskich, adres 
episkopatu bawarskiego, wystosowany do 
Papieża a traktujący o kwestyi rzymskiej 
nie będzie publicznie ogłoszony. 

Następca marszałka dworu w Watyka- 
nie msgra Macchi, który na najbliższym 
konsystorzu otrzyma kapelusz kardynalski, 
zostanie msgr Casali. 


Donoszą z Rzymu: Z rozkazu Papieża, 
utworzoną została w Rzymie przy kolegium 
Św. Apolinarego, katedra języka staro-sło- 
wiańskiego, któremu mają być podobno przy- 
znane prawa liturgiczne. Wykłady rozpo- 
częły się 9 grudnia r. z., a w ich program 
włączonemi zostaną wykłady nowych języ- 
ków słowiańskich, a przedewszystkiem pol- 


skiego, rosyjskiego, czeskiego, kroackiego 
i bułgarskiego. 
Z Serbii. 
(Ustąpienie gabinetu Christicza, — Spodziewano 
dekoracye). 


Piszą z Belgradu do Polit. Corresp.: 
Po wniesieniu dymisyi przez gabinet Chri- 
sticza, wyraził król gabinetowi, a w szeze- 
gólności jego prezydentowi, podziękowanie 
za poparcie prac około rewizyi konstytucji, 
tudzież za dowody wierności i przywiązania 
dla dynastyi Obrenowiczów. Dalej oświad- 
czył król, iż wielka skupczyna, według po- 
jęć parlamentarnych , nie jest decydującą 
dla każdorazowego składu gabinetu, i w tej 
mierze nie ma takiego wpływa, jak zwy- 
czajna ustawodawcza skupczyna , że przeto 
zatrzymanie obecnego ministerstwa aż do 
przeprowadzonych w myśl nowej ustawy 
wyborów do skupczyny, byłoby możliwem 1 
uprawnionem. Król jednak mniema, iż po- 
danie się do dymisji przynosi zaszczyt ga- 
binetowi, i dowodzi, iż gabinet ocenił słu” 
sznie stosunki polityczne. Król zastrzegź 
sobie później rozporządzić się co do składu 
gabinetu, a po patryotyzmie obecnego gabi- 
netu spodziewa się, iż aż do decyzyi kró” 
lewskiej, kierować on będzie sprawami urzę“ 
dowemi dalej w dotychczasowym duchu. 


| 


Na Nowy Rok (star. stylu) oczekują 
w Belgradzie królewskich wyszczególnień 
dla szeregu osobistości wszystkich trzech 
stronnictw, które brały wybitniejszy udział 
w pracy nad konstytucyą, tudzież dla kilku 
ezłonków gabinetu Christicza. 


Jeszcze sir Robert Morier. 


O żadnym z dyplomatów angielskich 
nie było tyle mowy w ostatnich czasach, co 
o obecnym ambasadorze angielskim w Pe- 
tersburgu. Obok sir R. Moriera możnaby 
jeszcze tylko uczynić wzmiankę o p. Sack- 
ville, byłym reprezentancie Anglii w Sta- 
nach Zjednoczonych. Ale p. Sackville nie 
z własnej winy, tylko wskutek niedyskre- 
cyi jednego ze swoich rodaków musiał ustą- 
pić ze stanowiska, które zajmował. Co do 
sir Moriera, w sprawie jego obecnie, po 
burzliwej polemice, nastąpiła refleksya. 

To pewna, że sir R. Morier zaintere- 
sował osobą swoją świat polityczny, odna- 
leziono też prędko daty co do jego prze- 
szłości, karyery i charakteru, oraz opinii o 
Jego zdolnościach, wszystkie zaś owe dane 
przedstawiają p. Moriera w świetle nastę- 
pującem : 

Lord Roseberry, kiedy był ministrem, 
wyraził się o p. Morier temi słowy: „Po- 
siada on więcej talentu, wiedzy i energii, 
niż wszyscy inni razem wzięci nasi amba- 
sadorowie.* O opinii tej mówią, że jest co- 
kolwiek przesadna, lubo co do jednej zalety: 
energii, zgadzają się wszyscy, że jej posiada 
aż na zbyt dużo p. Morier. 

Sir R. Morier jest dziś w wieku lat 62, 
lubo wygląda najwięcej na 50. Zwiedził on 
w ciągu swojej karyery wszystkie niemal 
znaczniejsze miasta europejskie. Był człon- 
kiem poselstwa w Darmstadzie, Monachium, 
posłem w Lizbonie i Madrycie. Z południa 
wyjechał jako ambasador do Petersburga. 
Wszędzie pozostawił po sobie miłe wspo- 
mnienia, ale wszędzie także pamiętają o je- 
go „nadzwyczajnej* energii. Morier zawdzię- 
cza sobie samemu wszystko, jest on w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu self-made-man. 
Ojciec jego był lekarzem w Edinburgu a 
przez czas jakiś pełnił także funkcye lektora, 
czyli prywatnego docenta w tamtejszym uni- 
wersytecie. Morier nie posiadał zatem pro- 
tekcyi wysokich sfer, torował sobie drogę 
samodzielnie. 

R. Morier jest katolikiem. W sprawach 
wewnętrznych nie potrzebował nigdy skła- 
dać swego wyznania politycznego i był po- 
pierany zarówno przez liberałów, jak kon- 
serwatystów. Jako fakt niewątpliwy dodają 
jedynie, że Morier jest gorliwym zwolenni- 
kiem irlandzkiej Home-Rule. 

„Londyński kerespondent. Polit. Corresp. 
podaje następujące zapatrywanie z kół an- 
gielskich o wypadku: „Chociażby z najwię- 
kszem ubolewaniem przyszło mówić o po- 
pełnionej niedyskrecyj, mimo to, szorstka 
oziębłość, jaką okazał hrabią Herbert Bis- 
marck, obudza w Anglii nie mniejsze obo- 
lewanie. Z drugiej strony przyznają tu, że 
gwałtowność z jaką sir Morier wystąpił w 
ks do hrabiego Bismarcka, była ponie- 

ąd wyzwaniem. Rozwiązania tej zagadki 
Sczękują w Londynie z rzeczywistem zacie- 
awieniem. Przyjąć móżna za fakt nieza- 
wodny, że sir R. Morier nie udzielił Bazai- 
now! żadnej bezpośredniej wiadomości o ru- 
chach armii niemieckiej, z drugiej zaś stro- 
ne, jako- reprezentant Anglii, znajdujący 
się najbliżej teatru wojny, obowiązany by 
donosić swemu rządowi o wszystkiem. Nie 
Jest wykluczona możność, że depesza o któ- 
rej marszałek Bazaine dawał do zrozumie- 
ma, została skradziona albo też podchwy- 
cona przez jednego z agentów francuskich. 
ęzeł tej zagadki spoczywał oczywiście w 
zachowaniu się Bazaine'a, który naprzód się 
zwierzał niemieckiemu oficerowi a potem 
odwoływał wszystko na wezwanie ambasa- 
ora. To pewna, że nikt w Anglii nie wątpi 
o prawdziwości oświadczeń majora Deines 
1 zapewnieniach sir R. Moriera. Chcąc zna- 
ese rozjaśnienie zagadki, wypadałoby spra- 
wdzić, jaką drogą dowiedział się Bazaine o 
ruchach wojsk niemieckich.“ 
Zabrał też nakoniec głos i najpowa- 


apaojszy konserwatywny a poniekąd mini- 
który 3 organ angielski Morning Post, w 


3 m czytamy: „Gdy Bazaine wyraźnie 
od SEA że i odebrał żadnej depeszy 
ście t Roberta. a nasz ambasador uroczy- 
Sia. akże zapewnia, że podobnego donie- 
„Ola nie wysyłał, to w oczach ka- 
źdego roztropnego człowieka załatwiona 
Już była sprawa między ambasadorem, a 
Sea Zig. Qni s'excuse s'accuse jest pray- 
nie dr. znajdującem szerokie zastosowa- 
nie parte na pogłosce potworne oskarże- 
Dac” mężowi, którego przeszłość 1 
riel er nakązywały jak największy SZA- 
ań mogło oczywiście obudzić tylko u- 

AR politowania. Nam się zdaje, że sir 
zapra mógł był poprzestać na odesłaniu 
prot cczenia Bazaina i swego własnego 
adr hr. Bismarekowi. Zdecydował się 
Jednak inaczej i żądał zaprzeczenia od hra. 


3 


biego, który ku zdumieniu wszystkich, od- 
mówił tego zadośćuczynienia. 

Wynikła ztąd sytuacya może być na- 
turalnie rozmaicie oceniana. Nam się jednak 
zdaje, że podwójne wyrządzenie niesłuszno- 
ści, nie przedstawia się jako słuszność. My 
przekonani jesteśmy, że sir Robert Morier 
jest moeno spotwarzonym i nie wahamy się 
powiedzieć, iż rząd niemiecki „powinien we 
własnym interesie wyzwolić się od złośli 
wej zgrai potwarców, która się stara osła- 
niać patronatem ministeryalnym. Mimo to 
wszystko jednak, nie sądzimy, żeby sir Ro- 
bert Morier wybrał drogę, któraby najprę- 
dzej i prosto prowadziła do celu. Otwarcie 
bowiem mówiąc, na nie się nie przyda przy- 
kładać komuś pistolet do piersi, jeżeli się 
nie może wystrzelić lub nie ma się tego 
zamiaru. Sir Morier nie posiadał żadnego 
środka, ażeby hrabiego Bismareka zmusić 
do aktu grzeczności, ubolewamy więc tylko, 
że ambasador nasz zerwał ów złoty most 
zgody, nie pozestawiwszy inieyatywy nie- 
mieckiemu sekretarzowi stanu“. 


SEDOSO A KOLORKI BOCA 


KRONIKA 


Lwów 11 styczma, 


— Najdost. Arcyksiężna Stefania 
przedłużyła swój pobyt w Abbazyi. Dnia 6 b. m. 
przesięwzięła Najd. Oesarzewiczowa wycieczkę 
na jachcie Najd. Areyksięcia Jana, który sam 
sterował. Po obiedzie całe towarzystwo udało 
się na koncert neapolitańskich spiewaków. 


— Przebieg słabości pani Duna- 
jewskiej, według ostatnich doniesień z Wie- 
dnia, jest prawidłowy. Ziwrot ku lepszemu po- 
stępuje dalej. 

— Doroczne administracyjne po- 
siedzenie sekcji lwowskiej Towarzystwa le- 
karzy galicyjskich, odbędzie się w sobotę, dnia 
12 b. m, w sali magistratu na II piętrze. Po- 
czątek o godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie sekretarza administra- 
cyjnego, skarbnika i sekretarza naukowego; 
wnioski naglące członków sekcyi; wybory prze- 
wodniezącego, jego zastępcy, sekretarza nauko- 
wego, trzech delegatów na walne zebranie i 
dwóch ich zastępców. 


— Repertoar teatralny. Dziś „Ma- 
lek“, tragedya Karola Brzozowskiego, na uczeze- 
nie jubileuszu pięćdziesięcioletniej pracy litera- 
skiej tego autora. — Jutro, w sobotę „Faust“ 
Występ panny Patkiewiez i panny Frenkel. — 
W niedzielę po południu „Wielka marglownia*, 
komedya w 5 aktach Ohneta. Wieczór „Fari- 
nelli“, operetka Zumpego. — W poniedziałek 
„Nitouche“, operetka Hervego. Występ pani 
Zimajer, 


— Z teatru. W ostatniej chwili, bo tej 
nocy, otrzymała dyrekcya teatru depeszę, że pa- 
ni Kupfer-Berger nie przybędzie z powodu nie- 
dyspozycyi. Dlatego „Faust“ jutrzejszy będzie 
danym z panną Patkiewicz i panną Frenkel, 
która odspiewa wkładkę prawie nigdy nie spie- 
waną a dodatkowo przez Gounoda napisaną. 


— Wieczorek Tow. pedagogiczne- 
go, który się odbędzie d. 17 b. m, t j. we 
czwartek, zapowiada się bardzo dobrze, a pamięć 
zabawy przeszłorocznej zapewnia mu „ wszelkie 
powodzenie. Dochód z tego wieczorku jest prze- 
znaczony na pomnożenie funduszów þurs Tow. 
pedagogicznego. Spodziewać się należy, że cel 


y| tak szlachetny zgromadzi licznych i chętnych 


uczestników, Zaproszenia są już wysłane; ktoby 
jednak jeszcze zaproszenia nie otrzymał, raczy 
się zgłosić do biura Towarzystwa pedagogiczne- 
g0, przy ulicy Pańskiej 1. 11, od godz. 11 do 
1 w południe a od 5 do 7 wieczorem, gdzie 
zarazem bilety wstępu na wieczorek nabywać 
można. Bilety sprzedawane będą także w dzień 
wieczorku od godz. 5 wieczorem, w kancelaryi 
Kasyna miejskiego i przy wstępie. Bilet fami- 
lijny dla czterech osób 4 zł., dla jednej osoby 
1 zł. 50 et. 

Komitet zamówił porządek tańców, który 
z pewnością zadowoli najwybredniejszy gust; 
staraniem też komitetu będzie, by zabawa jak 
najlepiej się udała. Panie będą łaskawe przybyć 
w stroju wizytowym. Obowiązek gospodyń przy- 
jęły łaskawie następujące panie: Burzyńska, 
Blahutowa, Baranowska Bolesławowa, Blu- 
menfeldowa, Benoniowa, Bąkowska Marya,- 
Barwińska, Dawidowska Adela,  Dziedzicka, 
Hofman Sabina, Kloss, Kropiowska, Krasucka, 
Kerekjartowa Antoniowa, Łomnicka, Lilienfeldo wa, 
Librewska, Makusz Jadwiga, Mochnucka Edmun- 
dowa, Marszałkiewiczowa, Niedzielska, Poh, 
Platowska, Romanowska, Rewakowiczowa, Sa- 
wczyńska, Sokalowa, Tychowska Marya, Wagne- 
rowa Wanda, Żulińska, Zimowa, Zgórska Alfre- 
dowa, Zagórska Marya. 


. — Koncert panny Herminy Pat- 
kiewiez, ze współudziałem p. Felicyi Stacho- 
wicz pp. dyr. Ludwika Marka i H. Bacho wraz 
z orkiestrą pp. nr. 55, odbędzie się w „Sokole“ 


dnia 13 bm. (w niedzielę). Program: 1) Beet- 


hoven. Uwertura z opery „Prometeusz“, odegra 
orkiestra. 2) Verdi, Scena i arya z op. „Aida“ 


odspiewa koneertantka. 8) Schumann „Marzenia“, + 


„Gazeta Lwowska* z dnia 12 Stycznia 1889 


najwyższa 
nad ranem. 


znajdowała się wSzkocji ; 
mm. w północnej Rossyi; 
w zatoce Lyońskiej, 


odegra wzmocniony kwartet smyczkowy. 4) Pie- 
śni Tauberta i Forstera, odspiewa koncertantka. 
5) Deklamacya, p. Felicya Stachowicz. 6) Me- 
yerber, scena i aryaz op. „Afrykanka*, odspie- 
wa koncertantka, 7} Doppler. Modlitwa i chór 
z op. „Wanda“, wykona orkiestra. 8) Pieśni 
Tostiego i Gastaldona, odspiewa koncertaatka. 
Wstęp 40 ct.; krzesło pierwszorzędne 1 złr., 
drugorzędne 60 et. Biletów dostać można w 
cukierni p. Grossa, w handlu p. Krimmera a 
w dzień koncertu od 3 po poł. przy kasie, Za- 


rząd „Sokoła“ zwraca uwagę na drugą garde- 


robę, urządzoną w kancelaryi Tow. gimnastycz. 
„Sokół“. 


— Wystawa archeologiczno-biblio- 
graficzna Instytutu Stauropigijskiego przedłu- 
żoną została do 28 lutego b. r. 


— Kurs dla nauczycieli gimna- 
styki. Dyrekcya Towarzystwa pgimnastycznego 
„Sokół“ we Lwowie podaje do wiadomości, iż 
kurs dla nauczycieli gimnastyki rozpocznie się 
w niedzielę, dnia 13 b. m. Od godziny 10 do 
11 wykładać będzie anatomię prof. dr. Kadyi, 
od godziny 11 do 12 prof. dr. Szpilman fizyologię. 
Owiczenia gimnastyczne praktyczne rozpoczną się 
wtorek, dnia 15 b. m. o godzinie 8 wieczorem. 
Na kurs ten zapisało się dotychczas przeszło 
60 uczestników. Wpisy przyjmuje jeszcze kan- 
celarya Towarzystwa do 13 bm. 


— Pierwszy wieczorek z tańcami 
w Stowarzyszeniu „Qwiazda* odbędzie się w 
sobotę, 12 b. m. Zaproszenie otrzymać można 
w biurze Stowarzyszenia przy ulicy Franci- 
szkańskiej 1. 7. 

Zamiast rozesłania życzeń noworocznych, 
złożył p. Edmund Kszen, kurator Stowarzysze- 
nia „Gwiazda”, na fundusz wdów i sierót tegoż 
Stowarzyszenia kwotę 4 zł. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 11 stycznia 1889. 


Barometr się podnosi. 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 


w południe mieliśmy wiatr zmienny z połu- 
dnia, 
miernie wilgotne i mgliste, 


niebo przeważnie zamglone, powietrze 


Średnia temperatura doby była —7:3%0, 
—5090, najniższa —92°0 dziś 


Dziś rano polatywał śnieg, opadu jednak 


do godziny 9 nie dał żadnego, 


Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
zwyżka 770 do 765 
zniżka drugorzędna 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 


morza był dziś o godzinie 9 rano 764 mm. 


Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dmia 11 stycznia b. r.: Wiatr południowo-wscho- 
dni, średnia temperatura doby około — 7'0, nie- 


zamglone a powietrze wilgotne, niespokojne i 
mgtiste, Śnieg i mgła. 


- Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 


licyjskich, w przeciągu miesiąca listopada 1888 
rokn, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 30, w służbie telegrafu 1.036, zapła- 
conych rządowych i prywatnych 47.208. Nade- 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
51, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń- 
skiej 6.988, zapłaconych rządowych i prywat- 
nych 51.246. Przetelegrafowano 
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de- 
pesz 262.410. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 27.878 zł. 


155.921 de- 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 


szkańców Bukowiny złożono w starostwie no- 
wotarskiem: rz. kat. parafianie w Rabie wyż- 
szej 2 zł. 40 ct., w Tylmanowej 2 zł., w Cho- 
chołowie 1 zł. 15 ct., w Szafiarach 4 zł. 


— Z Akademii Umiejętności. Dnia 
6 grudnia 1888 r. odbyło się posiedzenie ko- 
misyi historyi sztuki, na którem przewodniczą- 
cy prof. Łuszczkiewiez poświęcił na wstępie wspo- 
mienie pamięci świeżo zmarłego członka komi- 
syi Karola Rogawskiego. 

Następnie hr. K. Przezdziecki udzielił za- 
czerpniętych z rękopiśmiennych zbiorów rodzi- 
ny Wodzickich, nieznanych dat z życia i dzia- 
łalności Altomontego, malarza nadwornego, kró- 
la Jana III., oraz przedłożył tego malarza au- 
tograf. Prof. Maryan Sokołowski zakomuniko- 
wał dostarczoną mu przez p. Windakiewicza 
zapiskę archiwalną o Janie de Monte, malarzu 
Wenecyaninie, któremu Zygmunt August 1557 
roku wydaje z Wilna glejt napowrót z Polski 
do Włoch. Prof. Maryan Sokołowski zwrócił na- 
stępnie uwagę na artykuł o dziełach Quentyn 
Matsysa w zeszycie wrześniowym 1888 r.: 
Gaselie des beaux arts, w którym p. Henryk 
Iymans na podstawie nadesłanej mu fotografii 
podnosi wielkie piękności obrazu „Pietà“, skar- 
bca katedry krakowskiej, lecz nie godząc się 
na przypuszczenie, iżby był Matsysa dziełem 
stwierdza uderzające podobieństwo jego do naj- 
starszych obrazów van Orleya. P. Alfred Ró- 
mer udzielił szczegółowej wiadomości szkico- 
wym rysunkiem objaśnionej o znajdującym się 
w kościele po-franciszkańskim w mieście Pińsku 
ornacie wraz z dwoma dalmatykami, którego 
prześliczne, wypukłe, złote i jedwabne hafty 
pomysłem i stylem swoim pozwalają domyślać 
się rysunku któregoś z większych 
pierwszej połowy XVI. wieku. 
one cały zastęp figur świętych, na przedniej 
zaś kolumnie ukrzyżowanie, z niewiastą klęczą- 


jest na ornacie 


mistrzów 
Przedstawiają 


cą w bogatym stroju epoki. Mogłoby być, iż 
ofiarowała te paramenta królowa Bona, która 
kilka lat przed wyjazdem z Polski starostwo 
Pińskie dzierżyła i której kilka przywilejów 
kościół ten posiada. Data 1689 wyhaftowana 
później i zapewne odnosi się 
do odnowy, przy której odmieniono boki para- 
mentów. Prócz tego złożył p. Rómer notatkę o 
znakomitych obrazach, znajdujących się u hr. 
Stefana Potockiego w majętności Rosi gub. Gro- 
dzieńskiej. Mają one pochodzić z Białegostoku, 
a między niemi znajduje się portret Jana Kle- 
mensa Branickiego w młodym wieku przez Hi- 


jacenta Rigaud, portret Piotra Potockiego, sta- 


rosty Szezerzeckiego, przez Groffa, portret Ma- 
ryi Leszczyńskiej, Karola Vanloo. portret Wło- 
dzimierza Potockiego przez panią Vigée Lebrun, 
kilka innych ciekawych portretów, i św. Hie- 
ronim na drzewie z XIV. w., przypominający 
dzieła Hansa Diirera. Wszystkie powyższe ko- 
munikaty wejdą do „Sprawozdań komisyi“. 

Następnie p. Leonard Lepszy streścił dwie 
prace swoje na archiwalnych odkryciach oparte: 
o nieznanych datach życia i działalności Stani- 
sława Stwosza złotnika, który po wyjeździe ojca 
swego Witą Stwosza prowadził dalej w Krako- 
wie warsztat jego snycerski, tudzież o Marstelli 
złotniku krakowskim w początku XVI wieku. 
— Prace te mają wejść w „Sprawozdania ko- 
misyi*. 

Prof. Łuszezkiewicz zwrócił uwagę na 
pożytek, jaki czasem dla historyi wyniknąć może 
z badań zabytków sztuki. I tak wątpliwość co 
do geograficznego oznaczenia miejscowości cy- 
sterskiego opactwa, zwanego w dawnych pismach 
„de Brzesko“, rozjaśniają odkryte przez mowcę 
ślady romańsko-przejściowego budownictwa XIII 
w. w Kościele poklasztornym pobliskiego Hebdo- 
wa. Gdy w sąsiednich dwóch miejscowościach, 
noszących nazwę Brzesko (Stare B. wieś i Nowe 
B. miasteczko), nie podobnie starożytnego się nie 
znajduje, przypuścić snadno można, że Hebdów 
stoi na miejscu dawnego klasztoru „de Brzesko“. 
Hipoteza ta rozwiązuje różne sprzeczności dotych- 
czas w dokumentach przedstawiające się. 

Wreszcie dr. Stanisław Tomkowicz zdawał 
sprawę z ułożonego przez uproszoną podkomi- 
syę programu rozpoczęcia po nowym roku in- 


wentaryzacyi zabytków sztuki m. Krakowa, na 
którą Wydział krajowy udzielił pieniężnego za- 
siłku. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: w Lu- 


blinie, ksiądz Jan Dymowski, dziekan kapi- 
tuły lubelskiej, kapłan powszechnie szanowany, 
w 90 roku życia. 


W Wiedniu, emeryt. c. k. szef sekcyjny 


Józef Schónwald-Bingenheim, kawaler or- 


deru Żelaznej korony, przeżywszy lat 72, 


— Przepowiednie pogody. W war- 
szawskiej Graz. Rolniczej, zamieszcza p. Kajetan 


Kraszewski stale prognozy meteorologiczne, ze- 


stawione geograficznie, a przepowiadające pra- 


wdopodobne zmiany powietrza na trzy miesiące 


naprzód. Ostatnia prognoza brzmi: „Według 
zasad ściśle naukowych, zmiany pogody, jakich 


się spodziewać można w pierwszych trzech mie- 
siącach 1889 r., wypadają jak następuje: 


Styczeń: Pierwsze dni chłodne, wiatry 


od strony północnej, między zachodem i wscho- 
dem aż do dnia 7, około którego prawdpodo- 
bną jest zmiana i słota, wiatr przechodzi na 
stronę południową między wschodem i zachodem, 
czas być może cieplejszy i nawet pogodny, mała 
zmiana około 14, lecz wiatry też same jeszcze 
trwają aż ao dnia 28, około którego prawie pe- 
wna Sszaruga i zmiana, 
mroźnych od strony północnej. 


oraz nastanie wiatrów 


Luty: Około 3 słota, przechodzą wiatry 
cieplejsze południowe, które przy małej zmia- 
nie, możebnej koło dnia 11, trwają do dnia 
18, około którego nowa, większa zmiana i przy- 
chodzą wiatry zimne północne aż do końca 
miesiąca. 

Marzec: Około 4 szaruga i słota, lecz 
wiatry znów na stronę południową przechodzą, 
może być nieco w tym czasie pogodniej, nowa 
zmiana około dnia 18, wiatry północne, naj- 
większa zaś i najpewniejsza słota około d. 31.“ 


— Konkurs na libretto. Na ogło- 
szony przez warszawskie Towarzystwo muzycz- 
ne konkurs nadesłano dziewięć librett, a mia- 
nowicie: 1) „Joanna“, opera w 5 aktach; 2) 
„W piekle i na ziemi“, 2 akta; 3) „Córa je- 
ziora“, 4 akta; 4) Mszezuj i Garczyna”, 4 
akta; 5) „Renegat“, 5 aktów; 6) „Marya 
Stuart", 4 akta; 7) „Jurata królowa Bałtyku“, 
3 akta; 8) „Dżalli”, 4 akta; 9) „Rzeźbiarz 
sielski", 4 akta. Sędziowie rozebrali pomiędzy 
siebie wymienione utwory a wspólne czytanie 
a zatem i wyrok nastąpią zapewne w miesiącu 
lutym. 

Na drugi konkurs tegoż Towarzystwa przy- 
słano cztery msze na chór z organem, z go- 
dłami: 1) „Gloria in excelsis", 2) „Si Deus 
mecum“, 3) „Tempora mutantur“, 4) „Ubique 
Deus“. I tych losy rozstrzygną się w niedłu- 
gim czasie. 


— Jeszcze jeden. Z Lipska donoszą, 
że zbiegł ztamtąd, dokonawszy fałszerstwa we- 
ksli na 100.000 marek, prokurzysta firmy ban- 
kowej Hanauer i Schmidt. 


— Księżniezki czarnogórskie, we- 
dług depeszy z Cetynii, wyjechały pod opieką 
Bozo Petrowicza de Petersburga, na wyraźne 


życzenie cara, który podobno zamierza je wy- 
posażyć i wydać za mąż. 

> — Wicher bora srożył się w ostatnich 
dniach w Tryeście z siłą, jakiej najstarsi ludzie 
nie zapamiętali. Komunikacya, nawet piesza, na 
ulicach grozi niebezpieczeństwem życiu, wicher 
bowiem porywa najsilniejszych i najcięższych 
ludzi i rzuca nimi jak piłkami. Nadto spadają 
co chwila na głowy przechodniów dachówki, 
gonty i inne przedmioty porwane przez wicher. 
Na przedmieściu St, Giovanni pozrywał wicher 
w nocy z 3 na 4 z wielu domów całe dachy. 
W porcie rzucił jednego z majtków w morze, 
gdzie tenże utonął. Ten sam los spotkał pe- 
wnego muzykanta, który porwany został z ulicy 
Muggia i rzucony w morze, 


— Wezuwiusz, według depeszy z Nea- 
polu, zionie bezustannie olbrzymiemi kłębami 
dymu i strumieniami lawy, które spływają aż 
ku podnóżom południowo-wschodniego krateru. 


— W całym Watykanie nie ma po- 
dobno ani jednego pieca, ani też innych przy- 
rządów do opałania oprócz kiłku kominków. 
W komnatach, zamieszkanych przez Leona XIII, 
nie pali się nigdy. Pomimo znanych 11.000 
komnat watykańskich, Papież zajmuje ich tyl- 
ko eztery na drugiem piętrze. Z tych tylko bi- 
blioteka jest wielkim salonem, resztą zaś są to 
pokoje ciasne i niskie, z powodu wsuniętego 
w połowie ich wysokości sufitu dodatkowego. 
Dotychczas sypialnia Leona XII znajdowała 
się w trzecim pokoju obok biblioteki, a Papież 
jadał w sypialni lub w bibliotece. Teraz wszak- 
że Leon XIII sypia na wyższem piętrze, a w 
dawniejszej sypialni urządził sobie prywatną 
kaplicę, gdzie mszę odprawia, a wieczorem od- 
mawia z dworem swoim różaniec. — Kardynał 
Lavigerie przywiózł Papieżowi z Afryki dwie 
gazele, które wraz z jeleniem i wielkim ko- 
złem znalazły pomieszczenie w ogrodach waty- 
kańskich. 


— Dekorowane kobiety. Jak donie- 
śliśmy, pomiędzy osobami, które otrzymały w 
ostatnich dniach krzyż francuskiej Legii hono- 
rowej, znajdują się dwie kobiety. Są to Siostra 
Miłosierdzia Mwelina i pani Cahen, która w 
czasie wojny z Niemcami pielęgnowała rannych 
żołnierzy francuskich nietylko w swej ojczyźnie, 
ale nawet i w lazaretach pruskich. Ludwik 
Halévy w dziale swem „Invasion“ opowiada, że 
kiedy cesarzowa Augusta dowiedziała się o po- 
święcenin pani Cahen, wezwała ją do siebie i 
żegnając się z nią, po całogodzinnej rozmowie 
wręczyła Francuzce czerwony krzyż ze słowa- 
mi: „Krzyż ten niechaj będzie znakiem, pod 
ktorym obie starać się będziemy ulżyć nędzy 
naszych bliźnich". 

— W świecie artystycznym hi- 
szpańskim narobiło wrzawy wysokie honoraryum, 
jakiego za wykonany przez siebie portret mło- 
dego króla zażądał malarz Domingo. Ocenił on. 
pracę swoją na 100.000 franków. Królowa nie- 
tylko bez szemrania wypłaciła oznaczoną sumę, 
ale nadto zamówiła u tego malarza portrety 
księżniczek. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct, Dla członków 
wstęp wolny. 


— Przeglądu sądowego i admini- 
stracyjnego zeszyt pierwszy na rok 1889 
zawiera między innemi: Posła dr. Madeyskiego: 
„O nowej ustawie względem spadków włościań- 
skich“. Rzecz napisana przez posła, który przy 
układaniu projektu i w długich o tej sprawie 
debatach wybitny brał udział, przyczynia się do 
wyjaśnienia ważnej tej ustawy, tak ze stanowi- 
ska prawa cywilnego jakoteż i ekonomicznego. — 
Prof. dr. Krzymuskiego: „O nowej szkole po- 
zytywnej prawa karnego we Włoszech". Nowe 
prądy, objawiające się w nauce prawa karnego, 
zdolne są sprowadzić przewrót zupełny zapatry- 
wań na tę gałęź prawa. Rozprawa daje jasny 
pogląd na najnowsze badania w tym zakresie. — 
Przypadki praktyczne z zakresu prawa cywil- 
nego. — Judykatura Trybunału kasacyjnego. — 
Zasady orzeczeń Trybunału administracyjnego. 
(W tych rubrykach podane są najnowsze judy- 
katy Trybunałów). — Krytyczne sprawozdanie 
o najnowszej judykaturze Najw. Trybunału w 
zakresie prawa cywilnego. (Ten artykuł mieści 
w sobie sprawozdanie o najważniejszych orze- 
czeniach, zawartych w najnowszym tomie zbioru 
orzeczeń Ungera, Waltera i Pfaffa, — Recenzye 
i zapiski literackie, 

W roku bieżącym powiodło się Redakcyi 
uzyskać, obok dotychezasowych najznamienitszych 
współpracowników, także stałe współpracowni- 
etwo profesorów obydwóch Uniwersytetów kra- 
jowych, tak, że 0 każdej ważniejszej aktualnej 
kwestyi prawodawczej, będzie mogła podawać 
czytelnikom fachowe artykuły, obznajamiające z 
treścią i doniosłością nowych ustaw. Redakcya 
spodziewa się, że tym sposobem potrafi zado- 
wolnić wybredne nawet wymagania towarzyszy 
zawodu, 


Notatki literacko-artystyczne. 


(n) Operetka. Wczorajszy „Błazen kró- 
lewski* jakkolwiek już dość ograny, zgroma- 
dził bardzo liczną publiczność w sali teatralnej. 
Byli to sami wielbiciele p. Zimajerowej, którzy 
niezrównaną tę artystkę, powracającą do nas na 
stałe, przyszli powitać. Rzeczą jest niemal 
zbyteczną nadmieniać, iż powitanie było bardzo 
gorące, tem więcej, że ulubiona artystka po- 
wraca do nas w całym blasku jedynego w 
swym rodzaju talentu, w całej pełni Życia ii 
humoru, zawsze Świeża, elegancka i uśmiech- 
nięta. Partya Iwony we wczorajszej operetce 
jest nie wielką — znamy ją jednak z tej stro- 
ny, iż w rączkach swej interpretatorki przemie- 
nia się w istne pieścidełko, którego koroną są 
świetne kuplety o lalce. Pewne drobne zmiany, 
jakie artystka zawsze niewyczerpana w pomy- 
słach wprowadza, nadają nowy urok całej tej 
tak wesołej, tchnącej życiem a przytem tak 
dyskretnie traktowanej postaci. W głosie pani 
Zimajerowej zauważyliśmy pewną zmianę: zao0- 
krąglił się dość znacznie i wypełnił, co wska- 
zuje, że artystka mimo swej doskonałości, nie- 
przestaje pracować nad wszystkiemi szczegóła- 
mi. Staranność też taka nawet w zawodzie o- 
peretkowym wznieść może talent na wyżynę ar- 
tystyczną. Cieszymy się nadzieją, iż z przybyciem 
p. Zimajerowej, do repertuarza „operetkowego 
wejdzie kilka nowości francuskich, które w 
dziale operetki dostarczają przecież więcej zdro- 
wszych kompozycyj niż wszystkie najnowsze te- 
go rodzaju utwory niemieckie. 


„Mój mały“, poetyczna jednoaktówka p. 
Zygmunta Przybylskiego została przetłómaczoną 
na język niemiecki przez Ludomira (tłómacz 
„Kirgiza*). Tak więc utwory soeniezne p. Przy- 
bylskiego grane będą w trzech obcych językach: 
czeskim, rossyjskim i niemieckim. „Mój mały“ 
otrzymał w niemieckim języku tytuł „Der kleine 
Geiger". 


(Zr.) Henryka Nitschmanna Dzie: 
je literatury polskiei, najobszerniejsze dzie- 
ło, jakie się dotychczas w tym przedmiocie Ww 
obeych językach pojawiło, doczekało się po 
sześciu latach drugiej edycyi. Fakt ten 
świadczy dobrze o dziele," a my powinniśmy się 
cieszyć, że u Niemców, nie bardzo chętnych 
piśmiennictwu polskiemu, tak rychło okazała 
się potrzeba drugiego wydania wspomnianego 
dzieła. „Słowo” tak pisał p. Nitschmann w 
przedmowie do pierszego wydania książki, „któ- 
re przed kilku tygodniami z mownicy publicz- 
nej wyrzeczono: Polacy nie mają literatury! 
jest nieprawdą, tak samo jak w ciemnej mgle 
wołanie: Na niebie niema słońea! Niechaj się 
ziomkowie moi o tem przekonają!....* W istocie 


P. Nitschmann przeplata tok pięknego, 
spokojnego, a przecie ciepłego wykładu prze- 
kładami tak pięknemi jak n. p. Władysława 
Bełzy. 

lu der Nacht. 


Es ruht das Al: der Lilie Kelche neigen 
Sich tief hinab, der Vögel Lied verklamg, 
Der Mond beginnt den nächtlich stillen Gang, 
Und auf die Erde legt sich tiefes Schweigen. 


Ich lausche in der stillen Zauberstunde 

Auf einen Ruf, auf einer Stimme Ton; 

Gerduschlos kreist der Sterne Legion, 

Und schweigend macht der Mond die Him- 
[meisrunde. 


Und dennoch einer sùssen Stimme Beben 
Berührt geheimnisvoll mein horchend Ohr: 
Ich sandte leise mein Gebet empor — 

Und höre Gottes Wort mir Antwort geben! 


Autor zna od lat wielu literaturę polską 
i śledzi uważnem okiem jej rozwój: to też umie 
wyróżniać główne prądy i pierwszorzędne posta- 
cie i na nie nacisk kładzie. Jeżeli co do naj- 
nowszych czasów uważalibyśmy za właściwe 
niektóre nazwiska pominąć, a zato jedno albo 
drugie wymienić, to z tego powodu nikt auto- 
rowi zarzutu nie uczyni. kto wie na jakie tru- 
dności napotyka się zawsze chcąc kreślić obraz 
współczesnego piśmiennictwa. Zresztą każdy 
bezstronny krytyk z uznaniem podniesie, iż au- 
tor dołożył wszelkich starań, ażeby drugą edy- 
cyę uczynić znacznie lepszą od pierwszej, cho- 
ciaż już ta w wielu względach na pochwały 
zasługiwała. Dzięki autorowi za gorliwą sym- 
patyę i świadome celu wykonanie swych zamia- 
rów, łączymy z życzeniem, by doczekał się je- 
szeze wielu edycyj swego cennego dzieła, 


GAWADY NAUKOWE 


XXXV. 
Snieg. — Wyprawa dr. Nansena do Grenlan- 
dyi. — Krew węgorzy jest trucizną. — Gry 
hazardowe. — Nowy środek antiseptyczny, — 


Dlaczego piwo na powietrzu się psuje? — Wa- 
żna kwestya: Ohłopiec czy dziewczyna ?.. 


. Zima tegoroczna nie zmienia swej bia- 
łej szaty, nie brudzi jej, jak to się w osta- 
tnich latach zdarzało, ową mieszaniną bło- 
tno-lodową, co marcową porę w naszym 
klimacie czyni tak niezdrową i nieestety- 
czną, Od początku grudnia zalega domy i 
pola ów piękny całun śnieżny, który stanowi 
w głównej części powab zimy polskiej. 

4kąd właściwie śnieg się bierze?... 

Nim na to pytanie zdołano sobie od- 
powiedzieć upłynęły wieki całe. Zasługa to 
dopiero czasów najnowszych. 

W istocie rzeczy śnieg, jak w ogóle 
każde zjawisko meteorologiczne, jest sku- 
tkiem walki, staczanej przez dwóch potę- 
żnych przeciwników, t. j. przez wiatry pas- 
satowe, wiejące od równika ku biegunowi 
północnemu i wiatr polarny, płynący w kie- 
runku przeciwnym. Pierwsze są nasycone 
parą wodną, drugi jest prawie zupełnie su- 
chym. W chwili zetknięcia się obu prądów 
powietrznych, para wodna passatów skrapla 
się i spada na ziemię, w lecie jako deszcz, 
w zimie jako śnieg. 

Zlatujący w przestworzu płatek śniegu 
rzadko dostaje się niezmieniony na ziemię. 
Zwykle spora część jego topi się już w po- 
wietrzu, szczególniej w początkach grudnia, 
gdy walka obu wiatrów waży się jeszcze. 
W drugiej połowie grudnia waży się szala 
zwycięzka zazwyczaj na stronę wiatru po- 
łarnego, stąd też pada śnieg suchy, ale w 
styczniu znowu pokonywa raz jeszcze passat 
swego przeciwnika, następuje częściowa 
odwilż, poczem już stanowczo utrzymuje się 
zwycięzcą polarny prąd aż do końca zimy. 
Objawem tego zwycięstwa są zawierzuchy 
i zawieje śnieżne, jakie nawiedzają nas za- 
zwyczaj w początkach lutego. 

Urok wszakże, jaki nadaje porze zimo- 
wej obfita warstwa śniegu, znika wobec po- 
wabu, jaki ma jeden jego płatek w oczach 
umiejącego patrzeć badacza. Płateczek taki 
schwytany na tło czarne w dzień pogodny, 
przedstawia tysiące najrozmaitszych, naj- 
misterniejszych kształtów, których linie i 
ścisłość uczłonkowania zdumięwa każdego, 
co pierwszy raz je dostrzeże. Żadne drobne 
ciałko, w całym wielkim Świecie przyrody 
nie ma takiego bogactwa form estetycznych, 
jak płatek śniegu. Poznał się na tem już 
słynny astronom Jan Keppler, skoro całe 
dzieło płatkowi śniegu poświęcił, i nazwał 
go wprost — rusałką,... 

Formą zasadniczą tych drobnych ca- 
cek przyrody są sześcioboczne słupki po- 
wiązane według wszelkich wymagań este- 
tyki w gwieździste postacie. Sześciopro- 
mienność jest u nich prawem, trójpromien- 
ność — rzadko się zdarzająca — jest tylko 
wyjątkiem. Każdy promień formy zasadni- 
czej przyozdobiony jest zwykle szeregiem 
estetycznie ułożonych lub powiązanych kry- 
ształków srebrnych, których subtelne różnice 
co do formy idą w nieskończoność. W ogóle 
formy płatków śnieżnych jednego dnia zi- 
mowego są zwykle całkiem różne od form 
płatków dnia następnego. Na czem to po- 
lega, trudno dociec. Rzecz prosta, iż jest to 
skutek pewnych czynników działających na 
płatek śniegu w chwili jego powstawania, 
t. j. krystalizowania, ale jakie to są, te sub- 
telne czynniki — niewiadomo dotąd, podo- 
bnie jak jeszcze nie wiadomo, w jakiej stre- 
fie atmosfery płatek śniegu się rodzi, gdzie 
jego właściwa ojczyzna, i jaki właściwie 
tryb tego powstawania. Prawdopodobnie jest 
płatek śniegu utworem złożonym, to zna- 
czy, przechodzi zapewne kilka stopni roz- 
woju, zanim zleci do nas jako gwiazdka 
srebrzysta. Według najnowszych poglądów 
meteorologów, zwiastunem tworzenia się 
płatków śnieżnych, są w dzien pogodny i 
zimny, drobne chmurki pierzaste. 


* 
* LJ 


Wielki ląd . Grenlandyi, rozprzestrze- 
niający się na szerokość 60 stopni geogra- 
fieznych, przedstawia w wnętrzu swoim o 
kolice dotąd całkiem nieznane. Nieliezni je- 
go mieszkańcy, osiedli w niektórych pun- 
ktach wybrzeża zachodniego jakn.p. Chri- 
stianshaab, Godthaab ete. smutny i jedno- 
stajny pędzą żywot. Całe wnętrze półwyspu 
zalegają bowiem wielkie masy lodowe, od- 
pływające zwolna lodoweami ku brzegom 
morza, nietopniejące prawie nigdy i ztąd 
gromadzące się w istne góry lodu. Tui 
ówdzie sterczą z pośród płaszcza śnieżne- 
go iglice skaliste nieokryte śniegiem, zwa- 
ne przez krajowców nunataks. 

Na południu tego głuchego mroźnego 
lądu mają istnieć oazy zielone, pełne ro- 


i 


ślinności i kwiatów, ale z podróżników, jacy 
puszezali się na odkrycia tych oaz, rzadko 
któremu udało się trafić na kępkę większą 
roślinności. A przecież Grenlandya żywi 38 
rodzajów zwierząt sących i przeszło 180 ro- 
dzajów ptaków. Dotychczas nikt nie prze- 
szedł Grenlandyi wszerz, t. j ze wschodu na 
zachód — dopiero w roku obecnym duńczyk 
dr. Nansen dokonał tego Śmiałego dzieła 
Zaprawiony na lodowcach i śniegach 
norwegskich, udał się dr. Nansen na wscho- 
dnie wybrzeże Grenlandyi, w towarzystwie 
porucznika Dietrichsona, jednego majtka i 
jednego leśniezego, wszystkich wzrosłych 
wśród śniegów Norwegii, a więc oswojonych 
z ueiążliwościami podróży w okolice pod 
biegunowe. W dniu 4go czerwca 1888 wy- 
ruszył dr. Nansen statkiem duńskim ku 
wybrzeżu wsehodniemu Grenlanuyi, które 
jest wcale niezamieszkałem, podczas gdy wy- 
brzeżo zachodnie, zkąd dotychczas wszystkie 
wyprawy wyruszały, jest zamieszkałe przez 
osiadłych czasowo Duńczyków. Zbliżające się 
do wybrzeża Grenlandyi, trafił statek na 
prąd lodów, który zmusił dr. Nansena do 
przesiedlenia się na dwie łodzie, te zaś po- 
rwane prądem unosiły ich przez dwanaście 
dni nie pozwalając zbliżyć się do brzegów. 
Po wytężonych usiłowaniach udało się 
Nansenowi wreszcie wydobyć z granie prą- 
du i przybić do brzegu grenlandzkiego na 
północ od przylądka Farewell pod 61 sto- 
pniem szerokości geograficznej, Nansen udał 
się brzegiem na północ, starając się dotrzeć 
jak najdalej, a 15 sierpnia zdecydował się 
puścić się w głąb lądu, by przerznać go 
aż do wybrzeża zachodniego. Za punkt, do 
tórego zmierzał, obrał sobie najpierw mia- 
sto Christianshaab, ale zawieje śnieżne, któ- 
re pochód tamowały, zniewoliły go do zmie- 
nienia kierunku, obawiał się bowiem, że go 
wśród tych trudnych do przebycia ob- 
szarów śniegu i lodu, zima zaskoczy. Zmie- 
ni? kierunek pochodu na Godthaab. Krótsza 
ta droga nastręczyła jednak o wiele znacz 
niejsze trudności do pokonania, niż poprze- 
nia. Obszarów, jakie przerzynał, nie tknęła 
przedtem nigdy stopa żadnego człowieka, 
Przechodzić musiał wyżyny i góry wysokie 
na 8300 metrów, gdzie nieustannie panuje 
temperatura 40 a nawet 50 stopni niżej zera. 
Warstwy wiecznie padającego Śniegu do- 
sięgają tu niewidzianej grubości, a zawieje 
nie ustają prawie nigdy. Z końcem wrze- 
śnia dopiero dotarł Nansen na wybrzeże 
zachodnie; przerznięcie Grenlandyi trwało 
więc 46 dni, a licząc przestrzeń przebytą 
na 786 kilometrów, wypada na dzień prze- 
ciętnie 16 kilometrów. Przybywszy do Godt- 
haab, dowiedział się dr. Nansen , że osta- 
tni statek, odehodzący ztamtąd przed zimą 
do Kopenhagi, już odpłynął, nie pozostało 
mu więc nie innego, jak pozostać w Godt- 
haab przez całą zimę i poświęcić się dalej 
badaniu Grenlandyi. Ostatni list, jaki od 
niego doszedł do Akademii w Kopenhadze, 
zawiera zapowiedź naukowego opracowania 
jego wyprawy i poczynionych badań. 
(Dokończenie nastąpi.) 
MARYAN DIMMEL. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowa kolej. Czas donosi: W Myśleni- 
cach zawiązało się konsorcjum dla przeprowa- 
dzenia trasy kolei Kalwarya-Bochnia. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 11 stycznia 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:40 do 7:80, żyto 
580 do 5'75, jęczmień browarny 5:50 do %:—, 
owies 5:50 do 6-—, groch 650 do 10:—, wy- 
ka 5'25 do 5'75, rzepak 18— do 13:60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50-— do 60—, 
koniczyna biała 45— do 56—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —. 


Tarnopol, pszenica 6:25 do 7:20, żyto 
5'10 do 5'35, jęczmień browarny 5'50 do 6:50, 
owies 525 do 5'85, groch 6— do 10:—, wy- 
ka 5— do 560, rzepak 12:80 do 18:40 Inian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 48:— do 59.—, 
koniczyna biała 45— do 56-—, koniczyna 
szwedzka —'— do —' —, 


Podwołoczyska, pszenica 6:10 do 7:10, 
żyto 5'10 do 5:50, jęczmień 5'20 do 6:50, o- 
wies 5'16 do 5775, groch 6:— do 10:—, wyka 
5— do 5:50, rzepak n. 12:70 do 18:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 48*— 
do 50*—, koniczyna biała 45— do 55:—, ko- 
niczyna szwedzka —— do — — 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40 


żyto 470 do 515, jęczmień 5*— do 6:76 
owies 5— do 5:50, groch 440 do 9*—, wy” 
ka 410 do 480, rzepak 10— do 1148 


Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwon$ 
35:—, do 438—, koniczyna biała 31-—, W 
35—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, tj” 


motka 20:— do 80. 


*) Przedruk wzbroniony. 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Omiel od — — do — — zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10 000 
loco Lwów 1460 do 15— zł. 


Rzepak poszukiwany. 


litrów pre. 


OSTATNIA POCZTA 


C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświe- 
cenia postanowiło przyzwolić, z zastrzeże- 
niem konstytucyjnego zatwierdzenia, doda- 
tek ze skarbu państwa w kwocie 600 złr. 
na pokrycie kosztów systematycznych ba- 
dań naukowych w archiwach watykańskich 
w kierunku historyi polskiej. Dodatek ten 
przyznany został tymczasowo na lat trzy od 
1889 r. a w swoim czasie poczynione będą 
odpowiednie zarządzenia, aby kwota 5000 złr, 
przyzwalana dotychczas ustawą finansową 
na koszta naukowych studyów w Rzymie, 
podniesioną została w preliminarzu państwa 
na r. 1889 na 5600 złr. 


Jak już donosiliśmy odbyło się przed- 
wczoraj pod przewodnictwem ks. Sanguszki 
posiedzenie komisyi propinacyjnej, na któ- 
rem p. Wereszczyński przedstawił projekt 
Wydziału krajowego i opinię Rządu. 

Pos. Abrahamowicz w kilkakro- 
tnem przemówieniu, krytykował projekt ja- 
ko niekorzystny dla uprawnionych, skoro 
porzucono orzeczenia jako jedyną podstawę 
odszkodowania; występował również prze- 
ciw dyrekeyi propinacyjnej. 

P. Wereszczyński bronił bardzo 
wymownie sprawy, podnosząc , iż dyrekcya 
jest korzystna, bo ma władzę wykonawczą. 

Hr. Artur Potocki przemawiał za 
zasadami przyjętemi przez Wydział krajowy, 
mianowicie za rozłożeniem amortyzacyi na 
dłuższy okres po za rok 1910 i za szuka- 
niem funduszu na pokrycie rocznych rat z 
innych źródeł, jeżeliby dochody propinacyj- 
ne nie wystarczyły; zastrzegł jednak , że 
podstawy cyfrowe projektu, jakoteż i sam 
projekt Wydziału wymagać będą znacznej 
korektury, i wniósł wreszcie, ażeby projekt 
przekazać bezzwłocznie subkomitetowi, nie 
wyczekując formalności drukowania go i 
wniesienia do Sejmu. 

Pos. Męcinski krytykował podstawy 
wymiaru i żądał, aby za podstawę przyjąć 
orzeczenia, a jedynie tam fasyę, gdzie u- 
prawniony tego zażąda. 

Pos. Ha usn er zgadzał się z wnioskiem 
hr. Potockiego, żądał jednak wyboru nowe 
g0 podkomitetu, z powodu, że Jaworski jest 
nieobecny, a Stanisław hr. Badeni wystąpił. 

Wniosek hr. Potockiego przyjęto i wy- 
brano w miejsce hr. Badeniego do podko- 
mitetu Artura hr. Potockiego, 


. Komisya gminna na wczorajszem 
posiedzeniu przyjęła cały statut dla więk- 
szych miast. Wejdzie on jutro do Sejmu. 


„ Komisya administracyjna uchwa- 
liła 11 paragrafów o statucie emerytalnym. 


., Komitety przedwyborcze powiatowe 
bialski i Żywiecki, na RE ATOŃ pierw- 
Szy w dniu 27 grudnia 1888, drugi w dniu 
3 stycznia 1889 r. postawiły jednomyślnie 

andydatem na posła do Rady państwa Z 
okręgu wyborczego mniejszych posiadłości 

lalsko - żywieckiego, p. Hermana  Czecza, 
właściciela dóbr, wiceprezesa Rady powia- 
towej bialskiej. Centralny Komitet przed- 
wyborczy kandydaturę tę zatwierdził. 


T . Onegdaj wieczorem odbył się u Naj- 
Jaśniejszego Pana w Burgu obiad galo- 
Wy, na którym byli obecni: Najdostoj. 
Icyksiążę Rudolf ambasador rossyj- 
ski ks. Łobanow, radca tejże ambasady ks. 
kę tAcuzene, sekretarz ambasady hr. Ben 
endorff i br. Budberg, attache wojskowy 
pułkownik Żujew, członkowie wojskowej 
ei rossyjskiej, pp. Ministrowie i hr. 
kę , br. Bauer, szef sztabu generalne 
woj, Beck i wielu innnych dostojników 
Askowych. 
i czoraj rozpoczęły się u generalnego 
4 spektorą Ą 7 Najd. R (EA 
konfereneye w sprawie 2a- 
A a nowego regulaminu ćwiczeń 
ingk koty, z okazyi zaprowadzenia kara- 
OZ repetierowych. W konferencyach bie- 
a udział siedmiu najstarszych komendan- 
Po korpusu : generał broni br. Philip- 
die, generał broni ks. Wilhelm 
"M ttemberg, generał broni br. 
gen tY, generał broni d 
g erat kawaleryi ks. Ludwik Windisch- 
rał. tz, generał broni br. König i gene- 
oi nezik br. Reinlander. Konferen- 
nie będą trwać długo. 


br. Schónfeld,. 
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Fremdenblatt pisze: 

JE. p. Minister handlu mrgr. Bacque- 
hem dał nowy dowód swej pieczołowitości 
około postępu rodzimej pracy i ojczystych 
zakładów komunikacyjnych. Przed kilku 
dniami mianowicie wydał p. Minister do 
zarządów wszystkich austryackich kolei pry- 
watnych rozporządzenie, aby przedłożyły 
Ministerstwu handlu statystyczne wykazy 
pociąganych z zagranicy materyałów, a to 
celem zadośćuczynienia prośbie, postawionej 
przez Radę kolejową w obec Rządu o ro- 
zdawanie wszystkich robot kolejowych si- 
łom w granicach Monarchii się znajdują- 
cym a nie zagranicznym. P. Minister wspo- 
mina równocześnie w powyższem rozporzą- 
dzeniu, iż będzie się starał o interesa kolei 
prywatnych w tym kierunku, aby przy zao- 
patrywaniu się w materyały w granicach 
Monarchii nie ponosiły szkody skutkiem do- 
wolnie wygórowanych cen. 


Z Kół wojskowych dochodzi wiado- 
mość, iż w lecie odbędą się wielkie ma- 
newra korpuśne w obecności Najj. 
Pana. Udział w nich mają wziąć: X kor- 
pus (berneński) i IX (josefsztadzki), 


Schl. Zig. dowiaduje się, iż mowa 
tronowa, którą cesarz Wilhelm otworzy, 
sesyę sejmu pruskiego, będzie wielkiej wagi. 

Pomimo zaprzeczeń, Kreuz Ztg. twier- 
dzi stanowczo, iż cesarz miał pierwotnie za- 
miar rehabilitować p. Puttkamera przez mia- 
nowanie go napowrót ministrem spraw we- 
wnętrznych i dopiero wtedy, gdy p. Putt- 
kammer wymówił się od tego zaszczytu, u- 
dzielił mu order Orła Czarnego. 

Wedle zapewnień decydujących Kół 
parlamentarnych rozprawy nad przedło 
żeniem wschodnio-afrykańskiem 
nie spowodują większych trudności. Rząd 
jest pewnym, iż zostanie ono przyjętem bar- 
dzo znaczną większością. 

Dzienniki berlińskie przypominają, iż 
marszałek polny hr. Mo l tke obchodzić bę- 
dzie dnia 8 marca 70 letni jubileusz służby 
wojskowej. od RAR 

Berlińska Post donosząc, iż rossyjski 
następca tronu zaślubić ma księżniezkę he- 
ską Alicyę, dodaje że zaręczyny mają być 
urzędownie ogłoszone podczas Wielkanocy, 
w którym to czasie uda się wielki książę 
heski wraz z córką do Petersburga. 

Obiega pogłoska, iż ambasador nie- 
miecki w Petersburgu, p. Schweinitz 
wyjedzie w tych dniach na dwumiesięczny 
urlop do Berlina. 


Floquet, prezydent gabinetu francu- 
skiego, ma dziś przyjąć delegacyę zjedno- 
czenia akcyonaryuszów i właścicieli obliga- 
cyj Towarzystwa dla przekopu Panamy. 

Wybrany głosami republikańskiemi kan- 
dydat poselski z Paryża, p. Jacques, zapy- 
tany przez jednego z redaktorów Matin, czy 
nie ogłosi swego programu, odpowiedział : 
„Nie zrobię tego, albowiem po co miałbym 
to czynić? Czyliż generał Boulanger ogło- 
sił jaki program ? Czy powiedział, jakie jest 
jego zapatrywanie na reformę szkolną, na 
rozdział Kościoła od państwa, na ustawę 
wojskowa, cła miejskie, podatek dochodowy 
it. p. rzeczy? Nie! Ograniczył się jedynie 
na tem, że postawił program , mający siłę 
nęcącą reakcyę. Co do mnie, jestem republi- 
kaninem od r. 1848. Od r.1871 biorę czyn- 
ny udział w życiu publicznem, a zapatry- 
wania moje i czyny są znane. Ale dziś po- 
dobno nie idzie weale o to, ponieważ za- 
wrzała walka pomiędzy republiką a cezary- 
żmem, między dyktaturą a wolnością, i z po- 
między tych zasad i doktryn idzie o wybór. 
To wyjaśnić wyborcom jest dziś rzeczą naj- 
ważniejszą.“ 

Z powodu, że p. Jacques jest dziś o- 
sobistością, na którą zwraca uwagę cały Pa- 
ryż, podano także kilka jego rysów biogra- 
ficznych. Jacques pochodzi z rodziny ręko- 
dzielniczej; urodził się w Saint-Omer. Jest 
człowiekiem, dla którego samopomoc była 
hasłem. Zawód swój prywatny i publiczny 
rozpoczął jako nauczyciel i dziś jest jeszcze 
prezesem stowarzyszenia nauczycieli i człon- 
kiem wielu towarzystw dobroczynnych. Po 
zamachu stanu założył Jacques wielką dy- 
stylarnię spirytusu w dzielnicy Plaisance, 
na której czele do dziś stoi. Mówią o nim, 
że to charakter prawy, uczciwy, ezłowiek 
przyzwoity, zamiłowany w pracy 1 Szczery 
republikanin. W kołach robotniczych posia- 
dać ma p. Jacques wielkie sympatye. Jako 
członek rady generalnej departamentu Se- 
kwany, pełnił Jacqaes kilka razy obowiązki 
prezydenta i sprawozdawcy komisyi finan- 
sowej. Najważniejszą jest wszakże okolicz- 
ność, że nawet organa boulanżystowskie nie 
mogą nie wynaleść, coby mogło rzucać cien 
na charakter kandydata, znany dotąd z pra- 
wości. Jedyny zarzut, wynaleziony przez La 
Presse przeciw Jacpues'owi, to zarzut, że 
urodził się we Francyi, w Paryżu urósł, Eu- 
ropy nie zwiedził, słowem parafianin. Za- 


rzut, który się sam krytykuje, nie krytyko- 
wany. x 


Według doniesień z Rzymu, oszczer- 
stwa generała Mattei spowodowały nietylko 
pociągnięcie przed sądy dzienników : Pic- 
colo, Gazzeita di Venezia i kilku innych, 
ale nadto postawiony w stan rozporządzal- 
ności Mattei ma być wezwany przed sąd 
dyscyplinarny wojskowy. 

W uzupełnieniu dodają, że w związku 
ze sprawą opozycyi, której narzędziem mi- 
mowolnem został generał Mattei, jest i 
sprawa kongresu pokojowego w Medyolanie. 
Kongres ten bowiem miał być jedynie de- 
monstracya przeciw potrójnemu przymierzu 
a zarazem uroczystością braterstwa z Fran- 
cyą. Urządza go tak zwana partya republi- 
kańska w Medyolanie. List więc profesora 
Carducci , który podaliśmy wczoraj w stre- 
szezeniu, pojawił się bardzo na czasie i na 
rękę rządowi. Carducci, najpopularniejszy 
dziś i najsympatyczniejszy poeta Włoch, 
wywarł pismem swojem niezmierny wpływ 
na młodzież szczególniej, która go uwiel- 
bia. Carducci nie taił się ze swemi sympa- 
tyami dla republiki, a dziś rada, ażeby 
przeciw „wilkom republikańskim" utrzyma- 
ły Włochy proch suchy, poczytywana jest 
za objaw przeobrażenia w umysłach sfer 
najszerszych, które uznają praktyczność i 


doniosłość polityki Włoch, połączonych 
przymierzem zZ mocarstwami środkowej 
Europy. 


Policya rzymska otrzymała doniesie- 
sienie, że anarchiści przygotowują manifest, 
w którym mają wzywać do ogólnej pożogi. 


Brukselskie Nouvelles du Jour, dzien- 
nik, który utrzymuje niekiedy bezpośrednie 
wskazówki ze sfer dworu królewskiego, 
oświadczają w ostatnim numerze, że wbrew 
najsprzeczniejszym pogłoskom, związek mał- 
żeński pomiędzy księżniczką Klementyną 
belgijską a Wiktorem Emanuelem, następcą 
tronu włoskiego, jest rzeczą stanowczo 
udecydowaną. Nouvelles du Jour dodają, że 
jednej z brukselskich pracowni pierwszo- 
rzędnych polecono już przygotować suknie 
ślubne dla księżniczki Klementyny. 


EE 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 stycznia. Najdost. 
Arcyksiężna Stefania przybyła 
tu dziś rano z Abhazii. 


Wiedeń, 1! stycznia. Konferen- 
cya wojskowa pod przewodnictwem 
Najd. Arcyksięcia Albrechta odbywa- 
ła się w dalszym ciągu dzisiaj przed 
południem. 


Wiedeń, 11 stycznia. Austro- 
węgierski bank przeszle 167.317 zł. 
jako połowę nadwyżki ponad siedmio- 
procentowy zysk obu zarządom pań 
stwowym i odpisze tę sumę od 80- 
milionowego długu. 


Wiedeń, 11 stycznia. (”el. pryw.) 
Niższo austryackie Namiestnictwo we- 
zwało wszystkie Starostwa do usku- 
tecznienia przygotowanych prac we 
dług nowej ustawy wojskowej, tak, 
iżby w danym razie asenterunek we- 
dług tej ustawy bezzwłocznie mógł 
być przedsięwzięty. 

Peszt, 11 stycznia. Izba depu- 
towanych rozpoczęła ogólną dyskusyę 
nad nową ustawą wojskową. Refe- 
rent Münnich i minister honwedów 
Fejeryary uzasadnili szczegółowo i 
wymownie projekt rządowy, poczem 
minister oświaty, Usaky, oświadczył, 
iż wobec przedłożenia zajmuje zupeł- 
nie takie samo stanowisko, jak jego 
poprzednik w urzędzie, który uznał 
je za konieczne i właściwe. Równo- 
cześnie uzasadniał minister wydane 
w tych dniach, w interesie języka 
niemieckiego, rozporządzenie, podno- 
sząc przytem, iż ustawa z roku 1888 
o szkołach średnich, powiada wyra- 
Źnie, iż język niemiecki należy do 
przedmiotów obowiązkowych. Sejm, 
uchwalając taką ustawę, uznał tem 
samem, iż dla każdego wykształcone - 
go człowieka potrzebnem jest ko 
niecznie, aby oprócz języka ojczyste- 
go, znał także obce języki, a ponie- 
waż Węgry połączone są z Austryą 
prawnopaństwowym węzłem, prócz 


tego zaś niemiecka cywilizacya naj- 
bliższą jest cywilizacyi węgierskiej, 
postąpił sejm mądrze, przyjmując 
w zakres obowiązkowej nauki obcych 
języków także język niemiecki. Po- 
nieważ atoli doświadczenia poczynio- 
ne od roku 1883, niemniej najśwież- 
sze egzamina dojrzałości, wykazały 
niedostateczne wykonanie ustawy, wi- 
dział się minister oświaty zniewolo- 
nym do wydania wzmiankowanego 
rozporządzenia, które ma wyłącznie 
na celu gruntowne wykonanie usta- 
wy. (Huczne oklaski). 


Berlin , 11 stycznia. Książę 
Bismarck przybył tutaj wezoraj o 
godzinie 9 wieczorem. 


Berlin, 11 stycznia. (Tel. pr.) 
Półoficyalnie oświadczają , że cel ks. 
Bismarka w sprawie Gefickena został 
osiągnięty, albowiem chodziło mu o 
wykrycie osób, które skłoniły go 
do publikacyi pamiętnika. Cała intry- 
ga, której celem było podkopanie sta- 
nowiska ks. Bismarcka, została wy- 
krytą. Wkrótce nastąpią dalsze rewe- 
lacye w tej sprawie. Między intereso- 
wanymi znajduje się także Morier. 

Ks. Bismarck przybył wbrew ra- 
dzie dr. Schwenningera do Berlina i 
będzie przemawiać w parlamencie w 
sprawie kolonii. Hamburgischer Corre- 
spondent donosi, że kanclerz dotknie 
także sprawy Geffkena i Moriera. 


Petersburg, 11 stycznia. Tatej- 
sza Akademia umiejętności wybrała dr. 
Edmunda Mojsisoviesa z Wiednia i 
prof. Konst. Ireczka z Pragi, członka- 
mi korespondującymi. 

Paryż, 11 stycznia. Senat wy- 
brał ponownie Leroyera prezydentem, 
a Humberta, Magnona i Challemel 
Lacoura wiceprezydentami. Wybór 
czwartego wiceprezydenta odłożono 
do dzisiejszego posiedzenia. 

W Izbie dep. wygłosił Móline pa- 
tryotyczną mowę w której ze względu 
na stuletnią rocznicę ogłoszenia pier- 
wszej republiki przemawiał za polityką 
uspokojenia. 

Rzym. 11 stycznia. Izby zo- 
stały zwołane na 28 b. m. Król za- 
twierdził wybór prezydyum senatu. 


Rzym, 11 stycznia. Konsy- 
storz papieski zbierze się dopiero 
w lutym. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 stycznia 1858, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 310'80, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 207:50, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 82:30, galicyjskie listy za- 
stawne 10020, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—, galicyjski bank rustykalny —'*—, 
Losy z roku 1588 — —, Napoleondor 9:56' —, 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie —-, 

Wiedeń, 11 stycznia 1889, godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 310:90, Anglo= 
austryackie 122 —, Unionbank 221:50, Kolej 
Karola Ludwika 20750, Południowa 10225, 
Renta papierowa —* — 5-pre. galie. bipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni» 
zacyjne —'—, do —*—, 4'/, pre, listy zastae 
wne banku krajowego 96:50, 4'/ą-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 93:—, Napoleondor 
9:56:—, Rubel papierowy —*—, 
nie lepsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 10 stycz- 


Usposobie- 


nia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do —* — zł, żyto —— do —— zł, 
jęczmień —'— do —* zł, kukurudza —'— 
do —'— zł, owies —*— do —'— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 17:12 do 17:37 
złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak 
—'— zł, spirytus —*— zł, kukurudza —'— 
zł. Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:65 do 7:66 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 20050 


do — — zł. żyto — — zł. spirytus 33:50 zł. 
rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka 5980 
kilog. —'—, olej rzepakowy —*— fr., spiry- 


tus — — do —'— fr, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
ogobowy, o godz, 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany, 


% Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 2 min. 38 w mocy pociąg mig- 
szany, o godz. 2 min, 8 po poł. 
kurierski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany. 


7 Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 


ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
pociąg  kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany, 


Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 


osobowy, o godz. 6 min. 26 rano pociąg 
osobowy, © godz, 3 min. 40 po poł. jo- 
ciąg osobowy. 

% Bełzea o godz 5 min, 53 zo poł. 
mięszany. 


pociąg 


pociąg | 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7. min. 20 rano 
pociąg osobowy, © godz 2 min. 28 po 

| poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z głównego dworca ;0 

j godz. 9 min, 52 przed poł. pociąg 


| mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po- i 
a Podziękowanie. | 


ciąg kurjerski, i o godz, 10 m. 35 w 
| nocy pociąg mieszany. 
| Do Czerniowiec: o godz. 9 mia. 20 przed 
| poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
i miu. 8 w nocy pociąg mięszany. i 
iDo Stryja: o godz. 5 miz. 20 ran picląg 
| osobowy, 5 godz. 10 miaut 35 przed po- 
łudnism gprciąg osobowy i * godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg esobowy. pe 
„Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 3 min. $ 
; pe poł. pociąg oscbowy. 


: Do Podwołoczysk dworca Podzamcze : dział spółki wodnej, dla regulacyi Wisłoka i 


o godz, 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea : ogodz. 7 min 40) zano 
mięszany. 


pociąg 


Madesłane. 


i godności postępowaniem, przeprowadził urzędo- 


we zawiązanie Spółki wodnej, oznaczenie okrę- 


m |gu konkurencyjnego, w który wchodzą liczne 
Dr ° Henryk Ebers = | dwory, gminy i włościanie, wypracował statuta, 


kierownik c. k. Zakładu bydropatyezn 
w Krynicy ordynuje przez zimę we Lwowie 
ul. Mickiewicza L. 3, od godz. 3 do 5. 


i Zawiązanie spółek wodnych, podlega w 
naszym kraju wielu trudnościom, gdyż wymaga 


f wszystkich częstokroć bardzo licznych stron in- 


,teresowanych, a korzystny wynik takowego za- | 
i leży głównie od należytego kierownictwa orga- | 


'nów e, k. władz administracyjnych. 

i Chcąc więc złożyć powinny hołd pracy i 
. zdolnościom, a równocześnie zaznaczyć fakt 
'wielkiej doniosłości dla okolicy, uchwalił wy- 


Elektroterapia, hydroterapia, massage. | 


| ono jednomyślnego i zgodnego TA dintas | 


$ 


pokierował umiejętnie wyborami członków i wy- 


CEO | działu Spółki, czem dowiódł, że jak w innych 
| licznych czynnościach swego zakresu działania 


urzędowego, tak i w tym nowym kierunku pra- 
cy zawodowej zdołał zaskarbić sobie prawdzi- 
we uznanie zdolności swej pracy i świeżych 
chęci, doprowadzenia do skutku sprawy, podno- 
szącej ogólny dobrobyt okolicy, 
Z wydziału Spółki wodnei dla regulacyi Wi- 
słoka i Pielnicy, 

Besko, 8 stycznia 1889. 

Wiktor Kazimierz, prezes. 

Gniewosz Antoni, członek wydziału. 
Ks. Zubrzyckhi Aleksander, członek wydziału. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
daa 1l styeznia 135 


Hotel keorgo's 


Pp. F. Jędrzejowicz z Żurawie, S. Ki- 


Pielnicy w Besku, na posiedzeniu dnia 22 gru- | sielewski z Słupea, M. Komarnicki z Jaro- 
` dnia 1888 r. złożyć publiczne podziękowanie | sławie, K. Rakowska z Polski. 


c. k. komisarzowi starostwa sanockiego, wiel- | 
 możnemu Alłbinowi Świtalskiemu, który w prze- | 
ciągu krótkiego czasu, z niezwykłą energią, ja- | 
"snem zrozumieniem rzeczy, a pełnym taktu i! 


Hotel Francuski. 
Pp. E. Altenberg z Berlina, K. Win- 
nicki z Turad, J. br. Romaszkan z Horo- 
denki. 


CY 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 10 stycznia 1889. 


płacą żądają 
walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9 stycznia 1889 


i Dług państwa. płacą żądają 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 261.— 261.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 102.70 103.20 
I. kol. węg. gal. a 2 0 zł. w srebrze 184.30 184.90 


4. Listy zastawne losowane. 


I. Akcye za sztukę. złr. 6t. | Jednolity dług państwa w banknot. ao owy Zakład dla 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. _ 299 75 maj-listopad ee e + + + 88.85 8245 MOE TASER 15 1.6. pr. —— — — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. =]218 — 221 50 luty-sierpień ATONSEJE: 82.25 82.45 | powsz. austr. zak. kr. ziem. A'la pr. w 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. =]262 50 28750 |Jednvlity dług państwa w srebrze zlocie w BWT. a. OD 16150 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. Z| — — 216 — EA wy). Sg wo » o» „  premiowe po 3 pr. 108.50 lu4.— 
= wie 16n-październi a a S Ry X A E s 
2. List. zast, za 100 zł. 3 Ledy SG po 250 złr.m. k. żpr. 13405 —— Gal. zak. kr. ziem Krak. R s. F Piss miaa 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. f 9990 101 — w  „ 1860 po500zł. w.a. 5 pr. 141.30 14180 | » » 7 » „  w361.5*jpr. 88.75 90.— 
5 pr. w. a. Ś „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 146.— 146.20 Gal ow, zed 4 4 odci GA) SS= 
n, on n : z : . kred. w. a. po 4 pr. » On i 
wylosowane z 10 pr. premią {103 15 104 15 A „ 1864 po100zł. 172.75 173.25 po 5 pr. . . 10190 —.— 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los.51 1. 2] 95 85 96 35 A „ 1864 po 50zł. 178.50 173.— | ” 7 4 ta po 5 pr. w 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SJI02 — 108 — |Renty Com. po 42 litr, austr. e e | amlsfach mwrotne . . + +. . 10190 =x> 

P A > 4 pr. w. a. „= 96 — 97 — |Listy zast. domen. państw. po 120 Banku kraj. 4*/4 pr. wa. los. w B1'/ą 1. 95.50 96.— 

» n n 5 pr. los. w37 1. 102 — 103 — zł. 5 pr. BE w 6 6 m gg, 4 e aau Obligi komunalne Banku krajowego i 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41*/al. $] 92 60 93 60 | Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 97.85 98.05 | 5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 151,— 

DAR ah prz 2%, re = gd a 7 a Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.50 111.70 o żaka hip. po 5 kj w 4) 1. wyl. TO? Tri: 

poon pr. pa a 28 p ; anku aust. węg. po 4a pr. 0 6 5 2.25 
Listy dłużne g. Z. kr. wt darnie z ki 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. j 102. T 

„6 pre.) 3 prow. a.w ukwidacyiiżj — Bukowiny . 108.— 104.— | „ Zakł. kr. ziem. po 5'ją pr. . . 102.25 —.— 
Listy dłużne g Z. kr. wł, (dawniej Galicyi . . . . 103.70 104.40 2 AK, 

5 pr.) 235 pr. wa. w likwidacyi — 48— |yiźszej Austryi . 109.50 110.-- |5- Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
3. ze A ORGIA Siedmiogrodu . 104.— 104.75 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99.40 99.90 
WODY sid 15 lat ej Węgier . 6 ON a 104.— 104.60 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

Bukow. 6 pr. los SOA H j mAT a 300 zł. 5 pr. w srebrze 100.50 101.50 
e T MS 103 75 104 75 Sankore. Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.— 100.50 
Oblig. Komunalne gal, Zakł, kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 120.40 120.80 | maj oj Par w gg CTS 10220 

i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. [100 — 101 — |Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 310.75 311.— | SO ja o RE LIME AA : 99.20 100.30 
Oblig. komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 512,— 514 — | PO dz D o Jarosław-$ M 9820 38.50 
^ wego 5 pr. w. a. I emisyi . Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— — — Kol ALT, g al EB a AE Bar ; 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |103 25 105 — | Gal.bankud. han.i prz.a200zł.wpl.40pr. —— —— | Gp Epee w arobrie Z e 1884 8120 82- 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 93 50 9450 |Gal zazł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — — -tpr w ` 1884 85.60 ane 
5. Losy miasta Krakowa 2150 23 50 |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. z r. 1866 . j 

„ Stanisławowa 33 — 385 — w: wne, 50 pr. . a E sm 3 T 1873 Da aj 
6. Monety. anku austro-węgiersk. a 600 zł. . „— 884. — i ZBROJE e E 
Dukat holenderski 4 5€E4 574 |Kol. Albrechta ż 200 zł. w srebrze. —.— —.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 98.60 99.20 
Dukat cesarski 5 67 577 | Aust. Tow. żeglugi par. dun.po500zł.m. —.— — — 6. Losy. 
Napoleondor 953 962 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —— — — `; 
Półimperyał . rek: 9686 996 |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— |lInst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 180.50 181.25 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 | Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2480.— 2485.— |Clarego po 40 zł. m. k.. . . og 58.— 59.— 

R apierowy . 1 243/, 1 2657, | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. 207.75 208.25 | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 121,— — — 

100 marek niemieckich 59 — 60 — |Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 219.25 215.75 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 40.— 41, — 
RE A TEA -<"<awr. Ta TRASE L A EE OAM MAEA EOE SASAE e PAZOTE CE RED" NCT 


Licytacye. 
(178 1—3) 
W dniu 22 stycznia i 26 lutego 18889 
o 10 godzinie z rana odbędzie się w dẹ- 
dzie tutejszym, a to na pierwszym termi- 
nie wyżej ceny wywołania lub za takową, 
zaś na drugim terminie i niżej tejże, 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 38 
w Swaryczowie położonej, nieintabulowanej 
dłużniezki Anny Mielnik własnej, na 1zecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, celem ściągnięcia 
24 rat po 6 zł. zpn. 
Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 
Reszta warunków w  registraturze 
do przejrzenia. 


6480 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


Stefan Tomków w Swaryczowie. 
Rożniatów, 14 listopada 1888. 


L. 6749 

W dniu 22 stycznia i 26 lutego 1889 
o 10 godzinie z rana odbędzie się w są- 
dzie tutejszym, a to na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
zaś na drugim terminie i niżei tejże przy- 
musowa Sprzedaż realności w Olchówce pod 
lk. 21 subr. 45 położonej nie intabulowanej 
dłużnika Fedora Popowieza własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie celem ściągnięcia 
10 rat pożyczkowyah po 8 zł. 88 ct., tu- 
dzież reszty kapitału w kwocie 181 zł, bl 
et, i 12 zł. 95 et. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł, 

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia. 

Rożniatów, 14 listopada 1888. 


—— nn 


i 
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(177 1—8), odbędzie się celem 


| zpn. na rzecz 


L. 6748 (176 1—3) 
W dniu 22 stycznia i 26 lutego 
'1889 o 10 godzinie z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym a to na pierwszym termi- 
nie wyżej ceny wywołania lub za takową, 
'na drugim terminie i niźej przymusowa 
| sprzedaż realności pod nk. 84 w Olehówce 
połozonej nieintabulowanej dłużników Ja- 
kóba i Kseni Szumejów własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, celem ściągnięcia 14 rat poży:z- 
kowych po %. 94 et. i reszty kapitału w 
kwocie 40 zł. 58 ct. i 8 zł. 79 ct. zpn. 
Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Iwan Konów z Ołchówki. 

Rożniatów, 14 listopada 1888. 


L. 15800 (175 1—3) 
W Kałuskim ck. sądzie powiatowym 
zaspokojenia 6 rat po 
|24 zł, 45 et. i resztę kapitału 344 zł. 4 ct. 
| zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w likwidacyi we Lwowie przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 92 star. 
19 now. w Podhorkach ciała tabularnego 
| nie stanowiącej, Fedia Kozaka własnej, w 
| drodze publieznej licytacyi, która dnia 12 
luteg i 1% marca 1889 o 10 godzinie rano, 
odbędzie się z tem, że na pierwszym ter- 
minie nie niżej ceny wywołania 600 zł., 
na drugim terminie i niżej tej ceny sprze- 
daż nastąpi. 
Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież protokół zastawnego opisania, w są- 
dzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz 18 grudnia 1888, 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, —.— 2425 


Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.50 63.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.— 60.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.— 

7 A węg. „ po 5 zł. 12.40 12.70 
Fundacya szpitala Arcyks. Ru dolfa 

O iwa. - . | o0. E 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 64— 64.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 65.50 66.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25 
Pożycz. Ttyestu po 100 zł. m. k. . 160.— 164.— 

S » PO 50 zł. w. a. T.— 79.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 40.60 41.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . F4.50 55.50 

7. Weksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— — 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . —= —, — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —.— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. : 121.— 121.60 


Paryż za 100 fr. . . 40.8%.— 47.97.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.69.— 5.71.— 

„n pełnej wagi 5.67. — F.69.— 
Korona B Oo ANO a OWE s 
20 fraukówka . . . . . . . 9.55.50 9.57,— 
Rossyjski półimperyał 9.89.— 9.91.— 


Talar związkowy 
Srebro o 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Teiegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 10 stycznia 1889. zł. | jet. 
Jednolity dług państwa w banknotach bz | 85 
a k n w srebrze . 83 | 05 
Renta w złocie . . . . . . . . . MIIO 
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 97 | 90 
Akcye banku wiedeńskiego . . . . [886 | — 
5 „ kredytowego . . . . . Ą311 | 20 
Londyn e; 2. WE E 
Napołeondor . 9 |56— 
Dukat cesarski men. , S 51| 69 
100 marek niemieckich . 59 2T" 


Teano 4 | S T TY 


GL Bo Z in EBE €p Ge Ma 


L. 6242 

Wadowicki ck. Sąd powiatowy deleg. 
miejs, ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Jędrzeja Potocznego w kwocie 140 
zł. wa. zpn. odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 13 lutego i 14 marca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna licytacya całej realności pod Ik. 22 w 
Jaszczurowej położonej wykazem  hipotecz- 
nym l. 206 księgi gruntowej gminy Ja- 
szezurowa objętej oraz 2/6 ezęści realności 
lwh. 20% i 2/16 części roalnogci l. wyka- 
zu hipotecznego 205 księgi grunt. gm. Ja- 
szezurowa objętych, w księdze gruntowej 
| gminy Jaszczurowa na imię Stanisława Re- 
ksy wpisanej. 

Cena wywołania 312 zł. względnie 
148 zł, 50 ct., względnie 85 et. 
| Wadyum 31 zł. względnie 14 zł, Set. 
wzdlędnie 10 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
| rzeć można registraturze. 

Wadowice, d. 27 października 1888, 


L. 30930 (8188 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 

sza, iż w drodze egzekucyi orzeczenia Ma. 

| gistratu miasta Krakowa z dni 16 marca 
1886 |. 326, uznającego realność lk. 228 

dz. VIII w Krakowie za pustkę, odbędzie 

| się w gmachu sądowym w dniach 12 lute- 
go i 12 marca 1889 o godzinie 10 rano 

licytacyjna sprzedaż realności lk. 228 dz. 

VIII w Krakowie położonej, Józefa Mendla 
2 im. i Sary z Betzów Krenglów, Maryi z 

Rosenzweigów Krenglowej, Chany z Rosen- 

zweigów Weinbergowej, Lóbla Rosenzweiga, 

Taubli z Rosenzweigów Spitzlowej, Rozalii 

z Rosenzweigow  Rottenbergowej, Men- 

dla Sturza, Abrahama Schwenka.ś Aro- 

na Stockstiela Racheli Stockstiel, Beili 

Stockstiel, Etschi Stockstiel, Natana Stock- 

stiela Dawida Ryppa i Hirscha Nachyma 


e, mma 


(61 1—8) | Lendycera Spanlanga wspólną własnością 


będącej. 

Na pierwszym terminie realność po- 
wyższa powyżej lub za cenę szacnakową w 
kwocie 1424 zł, 12ct. na drugim zaś termi- 
nie za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stunowi cena szacun- 
kowa 1424 zł, 12 ctf 

Wadyum kwota 142 zł. aw, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

Kuratorem  wierzzcieli hipotecznych 
nieobiętej masy spadkowej Natana Schwen- 
ką i Fromety Schwenkowej, Chaima Bra- 
ciejoweha, Izraela Scheindli, Arona Samu- 
ela i Kidli Zinsów, Berka i Tauby Lust i 
wierzycieli hipotecznych niewiadomych jest 
adw Dr. Zygmunt Eibenschitz z substytu- 
cyą adw. Dra Schoenberga w Krakowie. 

Kraków, 7 grudnia 1888. 


L. 10274 (183 1—3) 

W dniach 25 lutego i 8kwietnia 1889 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa licytacya 
realności wyk. hip. 164 1 278 dla gminy 
Smerekowa objętych, własnością śp. Antoni- 
ny Glixeli będących, na rzecz gsl. akcyj- 
nego Banku hipotecznego celem zaspokoje* 
nia trzech rat po 164 złr. 80 ct. aw. zpn. 
w pierwszym terminie powyżej ceny sza” 
cunkowej lub za tąż cenę, na drugim zaś 
także poniżej tej ceny, jednakowoż nie po” 
niżej trzeciej części onej. 

Cena szacunkowa i wywołania 
złr. aw. 

Wadyum 1i25 złr. aw. 

Resztę warunków i wyciąg tabulurnf 
do przejrzenia w tusądowej registruturzć: 

Kurator dla niezaanych wierzycie” 
Józef Hejda c. k. notaryusz w Żółkwi. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Zółkiew, dnia 29 grudnia 1868, 


11250 


<< 


L. 7449 (8245 1—3) 

Dnia 18 lutego 1889 i 29 marca 1889 
godzina 9 przed południem będzie realność 
ik. 59 rep. 19 w Łopuszance chominej, 
Kornela i Michała Jaworskich własna, ce-| 
łem zaspokojenia wierzytelności Zakładu ' 
kredytowego dla włościan w likwidacyi 178, 
zł. 88 et. wa. zpn. przy pierwszym tylko | 
za lub wyżej ceny wywołania 600 zł., przy 
drugim nie niżej ceny 450 zł. wa. w dro- 
dze licytacyi sprzedaną. 

Zakład 60 zł. 

Dalsze warunki i protokół opisania 
mogą w ts. registraturze być przejrzane. 

O tem zawiadamia się wierzycteli któ- 
rzy po 1 listopada 1871 prawa rzeczowe do 
realności lk, 59 rep. 19 w Łopuszance Cho- į 
minej nabyli, lub którymby uchwała licyta- 
cyę rozpisująca lub późniejsze nie mogły | 
być doręczone, do rąk kuratora Maryana | 
I dyczaiskiego w taremmieście i ed 

tem, 


i 


C. k. Sąd powiatowy 
Steremiasto, 1 lutego 1887. | 


L. 7646 (8175 1—3) 
| 0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie Za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, 13 rat po 18 zł. zpn., odbę- 
dzie się w tymże sądzie w dniach 19 lute- | 
go i 80 kwietnia 1889 zawsze o godz. 10 
rano publiczna sprzedaż realności pod lk. 
56 w Iudebkach, wykazami hip. 187 i 188 
ks. gr. gminy Izdebki objętej Jakóba i 

Feliksa Gładyszów własnej. 
Cena wywołania 1417 zł. 
Wadyum 147 zł. | , N 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 
Brzozów, 17 grudnia 1888, 


L. 18506 (971 1—3) 

Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
do wiadomości, że w celu Ściągnięcia sumy 
100 zł. wa. zpn. na rzecz Maurycego Gold- 
berga odbędzie się dnia 19 lutego 1889 o 
godzinie 10 przed południem w biórze nr. 
4 egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Abiseha i Ettli Kóstenblattów własnej, w 
Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, nawet poniżej któ- 
rej powyższa realność sprzedaną będzie, wy- 
nosi 1029 złr. 24 et. 

Wadyum 103 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
ragistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 11 
października 1686 prawa zastawu uzyskali. 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia relicytacyi z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanowio- 
ny jest na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ad actum p. adwokat dr. Axelrad, a 
p- adwokat dr. Binder zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1888. 


L. 12584 (184 1—3) 
C. Kk. Sąd powiatowy w Zbarażu po” 
wiadamia że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Mojżesza Aschkenazego w kwocie 1000 
złr. zpn. odbędzie się dnia 21 lutego 1889 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. s». 369 | 
w Zbarażu położonej wedle dawnej księgi 
gruntowej T, II. str. 369 u 4 wł, i T. YL 
str. 11 u 6 i 7 wł, a wedle wyk. hip. 640 
nowej księgi gruntowej Schulima Kanczu- 
kera własnej przy którym terminie powyż- 
sza realnośći niżej ceny szacunkowej 8790 zł. 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Poręczne wynosi 189 złr. 50 et. 
Zbaraż, 10 grudnia 1888. 


L. 14496 (172 1—8) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. ogła- 
Sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k, uprzyw. galic. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi a to 24 rat pożyczkowych po 
9 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 18 lutego 
1869 i dnia 12 marca 1889 o godz. 10 wi 
sądowem zabudowaniu pzzymusowa sprze- | 
daż realności dłużnika Wasyla Czerepachy 
własnej w całości wyk. hipot. l 94 w "jg 
Części wyk. hip. l. 92 i w */, części wyk. | 
nip. 1, 97 gminy kat. Hanusowce objętej, | 
która przy drugim terminie i niżej ceny | 
Szącunkowej 376 złr. 33 ct. sprzedaną zo: | 
stanie. Zakład wynosi 37 złr. 63 ct. aw. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adw. dr. Buczyński. 
Stanisławów, 13 września 1888. 


L. 7448 (8090 1—3) 

Dnia 18 lutego 1889 i 26 marca 1889 ; 
o godzinie 10 przed południem zostanie. 
celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
Iedytowego dla włościan w likwidacyi 200 | 
zdr, wa. zpn. realność lk. 160/202 w Stra- 
Go wiecach wedle wyk. hip. 1. 48 Maksyma 
ymbalisty własna w drodze licytacjij przy 
pierwszym tylko wyżej lub za cenę wywo- : 
ale, przy drugim i niżej takowej jednak 
* niżej kwoty 300 złr. sprzedaną. 

Cena wywołania 350 złr. 

Zakład 35 złr. 

Dalsze warunki i protokół opisania 
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można w tus, registraturze przejrzeć. 


O tem zawiadamia się wierzycielitktó- 


rzy po 15 października 1886 prawa rzeczo- 


we do realności powyższej nabyli lub którym | 


by uchwała ta lub późniejsze nie zostały 
doręczone do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i edyktem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia ,27 grudnia 1886. 


L. 14498 (173 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści 151 złr. 98 et. ck. uprzyw, gal. Zakła- 
du kredyt. włość. w likwid. we Lwowie od- 


będzie się dnia 12 lutego 1889 i dnia 12| 


marca 1889 o godź. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużnika Nykoły Leszczyszyna własnej 
wyk. hip. 639 w całości 640 w 1/4 641 w 
połowie i 646 w 1/4 gm. kat. Pobereza ob- 
jętej w  Pobereżu pod lk, 4/51 położonej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1092 złr. 25 et. sprzedaną zo- 
stanie. Zakład wynosi 109 złr. 22 ct, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyński. ip 

Stanisławów, 23 sierpnia 1888, 


L. 8861 (180 1-—3) 

Wadowicki c. k. Sąd pow. del. miej, 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Katarzyny z Pamułów Zającowej w kwocie 
30 złr. 83 et. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 13 lutego i 18 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacja połowy realności lwh. 
58 w Lgocie w księdze gruntowej na rzecz 
Wojciecha i Anny Niciojów zapisanej, 

Cena wywołania 456 złr. 28 et. 

Wadyum 46 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 27 października 1888. 


L. 7902 (8068 1—83) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
głasza, iż w sprawie Saula Chasklera prze- 
ciw Kelmanowi Druckerowi względnie jego 
masie rozbiorowej pto 1000 złr. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności pod nk., 293 
Rzeszowie lwh. 255 objętej w dwóch ter- 
minach dnia 15 lutego 1889 i 29 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 z rana. 
Cena wywołania wynosi 3622 złr. 50 
cnt. poniżej której licytowana połowa real- 
ności na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie. 
Waqdyum wynosi 362 złr. 25 et. 
Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli mianowano adw. dr. Bindera. 
Rzeszów, 6 grudnia 1888. 
|. 14986 (8173 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Przemyślu, podaje do wiadomości że w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowe- 
go rolnego w Przemyślu przeciw Mikołajo- 
wi Jacejkowi o zapłacenie sumy 50  złr. 
przeprowadzoną zostanie dnia 15 lutego 
1889 o godzinie 10 rano, w Sądzie „ bióro 
26 sprzedaż realności dłużnika Mikołaja 
Jacejka wyk, hip. 126 ks. gr. gminy Nowo- 
siółki objętej. i | 

Cęnęj wywołania, która jest ceną sza- 
cunkową stanowi kwota 190 złr. 

Wadyum 5-pre. tej sumy. 

Na powyższym) terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Łużeckiego. | 

. Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 5 listopada 1888, 


L. 4601 (8187 1—8) 
W dniach 7 lutego i 14 marca 1889 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. wykazu hipotecznego 14 w 
gminie oe Aiae] Wulka Dulecka położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 1140 zł. aw. 
Wadyum 114 złr. aw. i 
Akta oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 29 października 1888 


L. 6784 (8181 1—38) 
W dniach 20 lutego i 27 marca 1889 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod n. kons. 123 w Żołyni 
wsi położona lwh. 1459 objęta dłużnika Ka- 
rola Krzyżaka własna na zaspokojenie pre- 
tensyj Towarzystwa zaliczkowego w Łańcu 
cie w kwocie 78 złr. 90 et. aw. 
Cena szacunkowa wynosi 450 zł. aw, 
Wadyum 45 złr. aw. f 
Akt oszacowania i wpis hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przegłądnąć w 
registrsturze, 
C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 28 listopada 1888. 


L. 4911 (8182 1—3) | zł. 32 et. w .a. z przynależjtościami za- 

W dniach 7 lutego i 14 marca 1889 | wiadamia, iż dnia Ż4go stycznia 1889 i 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedane | dnia 6 marca 1689 każdego razu o 10 go- 
będa realności w Krzemieniecy położone | dzinie rano w B. nr III odbędzie się egze- 
a to: a. realność Jędrzeja Kochmana lwb.| kucyjna publiczna licytacya wpisanych na 
262, b połowa realności lwh. 265 obecnie | imię Petra Stepury a) ciała hipotecznego 
spadkobierców śp. Antoniego Kłuża, c. po-| wyk. hip. 228 ks'ęgi gruntowej gminy Wy- 
siadłość wh. 146 Jakóba Peszki na zaspokoje- | socko objętego; b) połowy ciała hipoteczne- 
nie resztującej pretensyi Towarzystwa za-| go objętego wyk. bip. 226 księgi gruntowaj 
i liezkowego w sumie 115 złr. 14 ctn. aw. gminy Wysocko ; e) 12/48 części ciału hi- 

Cena szacunkowa wynosi ad a 1976) potecznego objętego wyk. hip. 213 księgi 
złr, ad b 1275 złr. a ad e 835 złr. aw. gruntowej gminy Wysocko; d) 36/144 czę- 

Wadyum 10-pre. od sumy wywołania. | Ści ciała hipotebznego wyk. hip. 229 księgi 

Akt oszacowania i wpis hipoteczny i| gruntowej gminy Wysocko objętego na rzecz 
warunki licytacyjne można przeglądnąć wie. k. uprzyw. galie., zakładu kredytowego 
registraturze. | wosé, w lik we Lwowie z tem, iż każda 

C | z tych nieruchomości z osobna na pierwszym 

Łańcut, 10 września 1888, terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 

L. 7278 i (8123 1—8) | nawet poniżej ceny „wywołania najwięcej 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- | ofiarującemu sprzedzną zostanie. 
wiadamia, że celam zaspokojenia wierzytel- Cenę wywołania stanowić będzie war- 
ności Salomona Scherza w kwocie 19 „złr. tość tych realuości przez sądowe ocenienie 
13 ct, zpn. odbędzie się w tymże Sądzie w | przyjęta, a mianowicie: dla realności ad a) 
dniach «0 lutego i 28 marca 1689 zawsze | cena szacunkowa w kwocie 346 zł. 80 et. 
o godz. 10 rano publiczna sprzedaż realno- wa, dla realności ad b) cena szacunkowa w 
śei pod lk. 424 w Brzozowie, wykazem hi- kwocie 30 zł. 75 et. wa dla realności ad c) 
potecznym l. 387 tej gminy objętej, Ludwi- cena szacunkowa w kwocie 75 zł. wa. dla 
ka i Antoniny Pilawskich własnej, | realności ad d) cena szacunkowa w kwocie 

Cena wywołania 90 złr. 122 zł, 74 ct. wa. zakład zaś wynosi 10pr. 

Wadyum 9 złr. | s każdej z tych cen wywołania. 

Resztę warunków i wyciąg hipotecz- | Wyciągi hipoteczne «kt ocenienia i re- 
ny można przejrzeć w tutejszym Sądzie, szta warunków licytacyjnych mogą być 
Brzozów. 14 grudnia 1888, przejrzane w registraturze. i 

> BEBE Dia wierzycieli hipotecznych którzyby 
L. 6234 (128 1—8) | na powyższych sprzedać się mających nie- 

C. k, Sąd obwodowy w Krzeżanach | ruchomościach po dniu 16 sierpnia 1888 ja- 
podaje do wiadomości że w celu zniesienia | ko dniu wystawienia wyciągów hipotecznych 
wspólnej własności realności pod lk. 281/59 jakie prawa hipoteki nabyli, lub którymby 
w Brzeżanach położonej odbędzie się w | dla jakiegokolwiek powodu uchwały sądowe 
zabudowaniu tegoż Sądu w sali nr. 12 w, doręczone być nie mogły ustanowiony został 
dniach 13 lutego 1889 21 lutego 1889 i 7 kuratorem dr. Gross adwokat w Brodach. 
marca 1889 każdym razem o godzinie 10, Brody, dnia 19 września 1888, 
przed południem publiczna praymusowa | 

sprzedaż realności pod lk. 251/59 w Brze-! L. 10822 (159 2—3) 
żanach położonej w 23/82 częściach  włas- | C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
|ność Leony 1 ślubu Giedzinskiej 2 ślubu, daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
Uranowicz. w 4/32 częściach własnoś | sumy 200 zł. zpn, na rzecz Iguacego Bar- 
Domieeli Giedzinskiej w 4/82 częścich wła- | ga odbędzie się dnie 12 lutego 1689 o go- 
i sności Franciszka Giedzińskiego a w 1/82 | dzinie 10 przed południem w biórze nr. 14 
| części własność Amalii Piskouskiej; zamęż- | egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
nej Karekiej przez głowę Julii Piskorskie | Sendera Auerbacha pod l. 586 w Tarnopo- 
stanowiącej. lu położonej. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- Cena wywołania wynosi 1260 zł. 18 et. 
minach sprzedaną będzie za cenę wywoła- |a realność ta poniżej 510 zł. sprzedaną nie 
nia lub wyżej takowej przy trzecim zaś | będzie, 
terminie także niżej ceny szacunkowej za Wadyum 127 zł. wa. 
jarąkolwiekbądź cenę. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

Cena wywołania 1110 złr. 48 et. gistraturze Sądu. 
| Wadyam ustanowione na kwotę 56 | Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 

zir. a. W. , ipo dniu 28 kwietnia 1888 prawa zastawa 
| Resztę warunków licytacyjnych wolno į uzyskali, ustanowioną uchwałą z dnia 5 ma- 
| przejrzeć w Sądzie tutejszym. j je 1688 1. 5321, na ich koszt i nisbezpie- 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się i czeństwo kuratora ad actum p. adwokata dr. 

strony interesowane Leonę Uranowiez na | Blausteina, a p. adw. dr. Horowitza zastę- 
jce dr. Gottlieba i współwłaścicieli Amalią | pcą tegoż. 

| Piskorską zam. Kaucką. Domicelę Giedziń- Tarnopel, dnia 22 grudnia 1588. 

| ską i Franciszka Giedzińskiego: przez edy- aa ni. A 

| kta i kuratora adw. dr. Schatzla. 
i Brzeżany, 28 grudnia 1888, 
| m 
JL. 5702 (104 1—3) 
i Zawiadamia się, że w dniach 14 lu- 
| tego 1889 i 14 marca 1889 o godzinie 10 
rano w gmachu tutejszego Sądu celem za- 
spokojenia długu Janowi Marek w kwocie 
j46 złr. w.a. z pn., odbędzie publiczna sprze- 
| daż 9 kawałków gruntu, protokołem da pr. 
,26 maja 1888 L. 2549 egzekucyjnie zaję- 
i tych. Cena wywołania wynosi 216 złr., zaś 
| wadyum 21 zł. 60 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież protokół zajęcia i oszacowania przej- 
irzeć można w tutejszosądowej registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy. 

| Maków, dnia 20 grudnia 1888. 


|L. 3878 (84 2—3) 
| Oznajmia się, że w tutejszym sądzie 
odbędzie się dnia 7 lutego i 7 marca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sowa liieytacya , 

a) realności whl. 579 gminy Pod- 
hajczyki objętej, Hrycia Mykietczuka  Ołe- 
ksy własnej, 

b) realności whl. 880 gminy Pod- 
hajezyki objętej, Anny Mykietczuk i masy 
spadkowej śp. Iwana Mykietczuk po poło- 
wie własnej, 

- ©) realności whl. 881 gminy Pod- 
hajczyki objętej, Hrycia i Anny Mykietezu- 
ków i masy spadkowej śp. Iwana Mykiet. 
czuka po J/B części własnej, na zaspokoje- 
| nie 28 rat pożyczkowych po 6 zł. aw. zpn. 
| na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 

| skiego w likwidacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 510 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

Gwożdziec, 81 października 1888. 


L. 14677 (163 2—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Brodach ws pra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Petrowi Stepura o 11 
rat po 6 zł, wa. i jednej raty w kwocie 6 


. k. Sąd powiatowy 


Wyroki prasowe. 


[. 289. (8283) 

Dać £ f. Sutidgeriht in Spalato bat 
auf Antrag ber l. t. Etaatganwalt(haft mit 
bem C€rfenntniffe vom 12, Dezember 1888, 3. 
5804 bie WBeiterberbreitung bea bon Johann Coffa 
an bas italienifhe Bolt geridjteten in Mailand 
gedrudten Mufrufes: „Dal campo di Sabar- 
guma. 2 Aprile 1888* nad §. 58e St ©. 
verboten. 


to 


Tad t. t. Ranbedgeriht in Jara bat auf 
dlntrag der E. l. Staatóanmaltfhaft mit bem 
Ertenntnifje bom 21. November 1888, Zahı 
6979, bie Weiteroerbreitung der  Beitfdhrift 
„Srpski Glas" Nr. 25 bom 21. November 
1888, wegen ber MArtitel: „Balkanske Drzac“, 
„Pregled“ unb „Iz Bukaresta* nad ben $$ 
488, 491 und 493 ©t. ©. verboten. 


8L 299. (2) 
Jm Namen Seiner Majeftót beð Kaifers I 
DaB f. t. Landesgericht Wien ala Prej- 

gericht hat auf Antrag der t.t. Staatdanivalt- 

fdjaft erfannt, dağ der Jnhalt der in ber Nr. 

104 der periodifhen Drudfdjrift: „Siłeriti! 

Humoriftifhes Boltsblatt" ddo. 27. Dezember 

1888 enthaltene Wild fammt Tezt mit ber 

Ueberfdyrift: „Avis!“ bas Vergehen nadh 88 

S8 491, 493 St ©. unb Artifel V. bes Ge- 

fezes bom 17. Dezember 1862, Nr, 8 NGHI. 

ex 1868, begrfinbe, unb e8 wird nah § 498 

St. P. D. bas Berbot ber Wreiterberbreitung 

biefer Drudfdrift auegefproden. 

Wien, am 27. Dezember 1888. 


Jm Namen Seiner Majeftit bea Kaijera! 
Das t. É. Qandesgeriht Wien ale Prek- 
geriht hat auf Antrag ber £. f. Staatsantvali- 
ihaft erfannt, baj ber Znbalt der in ber Nr. 
12 ber periodifhen Orudfdhrift: „Russka Pra- 
wda, Gazeta dija russkich mużykow“ (Dag 
ruffifhe Neht. Zeitung für bie ruffifhen Bauz 


L. 13650 (125 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, o0- 
łasza, iż celem zaspokojenia należytości 
owarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie 
w kwocie 392 zł. aw. zpn. dozwoloną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lwh. 44 w Balinie 
położonej, Józefa i Reginy Galeckich, Ma- 
ryi Fudałowej, Jana i Piotra Gałeckich 
własnej tudzież realności lwh. 244 w Bali- 
nie Józefa i Reginy Gałeckich własnej, na 
dzień 7 lutego i 7 marca 1889, każdym 
razem o godzinie 10 z rana. 

Cena szacunkowa realności 1. 44 wy- 
nosi 273 zł. zakład 27 zł. a realności l. 
244 — 289 zł. zakład 24 zł. a 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciągi hipoteczne można, przeglądnąć w 
tus. registraturze. ` 38 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat Dr. Józef Kremer z 
Chrzanowa. 

Chrzanów, 30 listopada 1688, 


L. 13187 (7816 3—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
pięciu rat po 1359 złr. i reszty kapiiału w 
kwocie 31967 złr. 72 ct. aw. zpn. na rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszezędności odbędzie 
się dnia 12 lutego 1889 i 13 marca 1:89 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
nr. 7 egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Lazara Garfeina pod 1. 178, 179 180 
w Tarnopolu położonych. , 

Cena wywołania poniżej której real- 
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi 53622 złr. 48 ct. 

Wadyum 5360 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. , 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
stycznia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem  dozwolenia 
lieytacyi lub też jaka późniejsza uchwała z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratora ad actum p. adwo- 
kata dr. Leiblingiera a p. adwokata dr. Ho- 
rowitza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888. 


L. 7375 (8145 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się jeneralnej ajencyi The Singer 
Mannfacturing Company New York G. Nei- 
dlinger od Mozesa Poresa sumy 20 złr. 16 
et. aw. zpn. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna realności w Jazłoweu 
położonej wykazem hipotecznym 389 księgi 
gruntowej gminy Jazłowca objętej, według 
poz. 1 karty B. tego wykazu własność dłu- 
Źnika Mozesa Poresa stanowiącej, 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 8 lutego 1889 drugi na dzień 8 mar- 
ca 1889 zawsze w Sądzie o godzinie 10 
przed południem. "=, 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
lieytacyi będącej. nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta rvalność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. , 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 40 złr. 
a. w. Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 4 złr. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. i 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po wy- 
daniu wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 19 
stycznia 1887 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby uchwała z 
rozpisaniem lieytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzezucyjnej 
wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została dorę- 
czoną zawiadamia się o rozpisaniu licyta- 
cyi edyktem niniejszym tudzież do rąk u- 
stanowionego knratora pana adwokata dr. 
Reissa w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Buczacz, dnia 20 listopada 1888, 


L. 9847 (8177 3—3) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godź.| 


10 rano dnia 7 lutego 1889 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 14 marca 1889 nawet 
poniżej takowej lieytacya realności lk. 47 
według wykazu hip, 240 2/8 172 4/16 182 
gminy Uherce niezab. Hryńka i Haruśki 
Kościów własnej na rzecz Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi pto 24 rat po 
12 złr. zpn. , 

Cena wywołania 178 złr. 

Wadyum 17 złr. 80 ct. ka. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wionym kurator ck. notar. Adolf Henze w 
w Gródku. 

Gródek, dnia 15 listopada 1888. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 9 z 


L. 10801 (8179 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 
10 rano dnia 7 lutego 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 marca 1889 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
3048 według wykazu hip. 72 gminy Zasz- 
kowice Iwana Kicaja syna Stefana własnej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidaeyi pto 740 złr. 86 et. zpn. 

Cena wywołunia 1562 złr. 

Wadyum 156 złr. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratoreum Adolf Henze w Gródku. 

Gródek, dnia 13 listopada 1888. 


L. 21396 (81 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 50 złr. zpn. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa spzedaźż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno- 
ści na hipotekę służącej, niewydzielonej 
połowy gruntu do realności pod lk. 37 sub. 
rep. 40 w Borysławiu na Ratoczynie poło- 
żonej należącego, nieobjętej masy śp. Jana 
Chylińskiego własnej, na rzecz proszącego 
Józefa Michmiillera, w dniach 12 lutego 
1889 i 12 marca 1889, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. Grunt ten 
sprzedany zostanie w pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 25 złr. 
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za- 
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 L. 74 Dz. p. p. 

Zakład wynosi 10 proe. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Fruchtmana w Drohoby- 
czu. Resztę warunków licytacjjnych i akt 
oszacowania można w tus. registraturze 
przejrzeć. 

C. k. Sęd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 6 grudnia 1888. 


L. 31848 (97 3-3) 

C. k. Sąd krajowy w Krskowie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia naieżytości W, 
A Corsa w kwocie 50 złr. w. a. zpn. od- 
będzie się w gmachu sądowym w Krako- 
wie w dniach 11 lutego i 18 marca 1889 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
następujących dłużnika Ludwika bar. Eich- 
borna własnością będących ciał i uprawnień 
górniczych: 

a) koncesyi z dnia 14 styczuia 1835 
Nr. 5 do przeniesienia hamerni z Kościa- 
liska do Zakopanego z prawem fryszowania 
i kucia żelaza w sztabach, 

b) koncesyi z dnia «4 sierpnia 1835 
na wybudowanie walea dla blachy żelaznej 
w Zakopanem, 

c) koncesyi z dnia 22 lutego 1842 Nr. 
35 do uzkutecznienia podwójnego fryszo- 
wania, 

d) kopalni „Bronisław* w gminie Ko- 
ścielisko, 

e) kopalni „Józef, nowa 
gminie Poronin, 

f) kopalni „Hrdina sztoluia* w gmi- 
nie Poronin, 

g) kopalni „Wilhelmina , sztolnia* w 
gminie Poronin, 

h) kopalni „Edward nowa sztolnia“ w 
gminie Poronin, 

i) kopalni „Klementyna nowa sztol- 
nia* w gminie Poronin, 

k) kopalni „Neu Segen Gottes“ w gmi- 
nie Kościelisko położonej. 

Na pierwszym terminie uprawnienia i 
ciała górnicze wymienione, tylko powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 87110 złr. 94 
ct. w. a. lub za takową, na drugim zaś 
terminie za jakąkolwiek cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane będą. 

Cenę wywołanią stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum w kwocie 3711 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. Kuratorem wierzycieli hipote- 
ieznych niewiadomych jest adw dr. Włady- 
jsław Markiewicz z substytucyą adw. dr. 
I Józefa Retingera. 

Kraków, 14 grudnia 1888. 


sztolnia* w 
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L. 1267 (8089 3—3) 
Dnia 12 lutego 1889i 22 marca 1889 o 
godzinie 10 przed południem będzie realność 
plk 25 rep. 74 w Wołoszynowej, Wasyla Win. 
centyk własna celem zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładu kredytowego dla włościan 
| w likwidacyi 84 zł, 24 et. wa. z pn. na pięr- 
wszym tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
na drugim także niżej tejże jednak nie ni- 
żej 450 zł. wa, w drodze licytacyi sprzedaną, 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł, 'wa. 
Dalsze warunki licytacyi 
opisania moźna w tutejszej 
| przejrzeć e” 
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po 28 września 1883 prawo rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którymby 
f uchwała licytacyę dozwalająca, lub później- 
| sze nie zostały doręczone do rąk kuratora 


dnia 12 stycznia 1889, 


i protokół 
registraturze 


x 


EO Z Z O e E EAE E RE ZOO OE E E E E E E A EEA YE, AAA ZOO. EAE T A E ET RE S A A Z AZ O ZO ZET EZ. A AOC a 
N 


Maryana Władyczyńskiego w Staremmieście 
i edyktem, 

C, k. sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 4 czerwca 1887. 


L. 3805 (7695 3—3) 
W dniach 12 lutego i 12 marca 1889 
o 10 godzinie rano w budynku tutejszego 
sądu przymusowo sprzedana będzie realność 
w Słomee położona, mianowicie 4/82 części 
posiadłości wykazem hip. 1. 25 objętej, dłu- 
żnika Jana Jonasa własne na zaspokojenie 
pretensyi Szymona Teichlera 21 zł. zjn. 
Cena wywołania wynosi 103 zł, 5|512 ct. 
Wadyum 11 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego w 
Mszanie dolnej. 
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 
Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 30 września 1888, 


L. 5991 (8094 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia pretensyi ck. uprzyw. galic. akcyjne- 
go Banku hipotecznego w kwotach 528 
złr. i 528 zł, aw. zpn. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 7 lutego i 14 marca 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż dóbr Ruda, 
majętności propinacya Ruda ad Firlejów i 
Ruda Marjanowska w powiecie Rohatyń- 
skim położonych Dra Józefa Wereszczyń- 
skiego i Maryi Podwińskiej własność sta- 
nowiących. 

Cena wywołania wynosi 32000 zł. 
Na drugim jednak terminie będą do- 
bra te sprzedane także i niżej ceny wywo- 
łania za jakąbądź cenę nie niższą jednak 
aniżeli trzecia część ceny wywołania 
Wadyum ustanowione na kwotę 
3200 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypo- 
wiedzeniem przyjąć by nie cheieli do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, zaś tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 21 marca 1888 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularne- 
go hipotekę uzyskali, lub którymby uchwa- 
ła niniejsza lub późniejsze w tej sprawie 
zapaść mające, z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk ustano- 
wionego tus. uchwałą z dnia 29 stycznia 
1887 do i. 805 kuratora w osobie p. adw. 
Dra Holzera ze substytucyą p. adwokata Dra 
Schńtzla jako też zapomocą niniejszego e- 
dyktu. 

Brzeżany, 1 grudnia 1888, 


(8188 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa  pubiiezna 
sprzedaż realności w Koniowie położonej, í 
wedle wyk, h.5 tejże gminy dłużnika Waś- | 
ka Sydora w 2/6 niewydzielonych częściach | 
własnej na zaspokojenie preiensyi Zakładu | 


5078 


kredytowego włościańskiego w kwocie 300 | 
zł. dnia 6 lutego i dnia 6 marca 1889 
każdego razu o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej na drugim zaś i poniżej 
takowej. 
Wadyum wynosi 8 zł. aw. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i skt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła lub którzyby po wy- 
danin wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
kwietnia 1888 do tabuli weszli, kuratorem 
Jędrzeja Wojtasiewicza ze Starejsoli i tych- 
że wierzycieli w spisaniu niniejszej licyta- 
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora, ni- 
niejszem się zawiadamia. 

. k. Sąd powiatowy 
Starasól, 14 września 1888. 


L. 5324 (108 2—3) 
Dnia 14 lutego i 14 marca 1889, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie egzekucyjna sprzedaż idealnej poło- 
wy gruntów w polanie Łączysko i Swiniar- 
ka w Zawoji położonych, niehipotecznych, 
do Wojciecha Kudzi z Grzechyni należą- 
cych, w cela zaspokojenia pretensyi Heleny 
Ringerowej w kwocie 86 złr. 83 et. a. w. 
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n. 
Protokół zajęcia i oszacowania, tudzież 
bliższe warunki w ekspedycie Sądu przej- 
rzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, %6 listopada 1888. 


L.51188 (136 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 400 zł, aw. 
zpn. dozwoloną została cgzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
271 w Jaworzniu Antoniego Pierzchały 
własnej, na dzień 7 lutego i 7 marca 1889 
o godzinie 10 rano, 

Cona szacunkowa wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat Dr Keppler z Chrza- 
nowa, 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i protokół opisania przynależytości 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Chrzanów, 29 listopada 1888, 


L. 9211 (15 2—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rauo w dniu 13 lutego 1889 r. 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
marca 1889 nawet poniżej takowej licyta- 
cya 2/10 części realności według wykazu 
hip. 1696 w Busku dłużniczki Anastazyi 
Masełko własnej, na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Busku, względnie jego masy 
rozbiorowej pto 11 zł. 65 ct. 

Cena wywołania 16 złr. 6 ct. 

Wadyum 1 złr. 60 i pół et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. j 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato- 
rem Bazylego Wania ze substytucyą Jana 
Feicherta. 

Busk, dnia 6 października 1888, 


L. 11504 (1961 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo- 
wie zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności  Tymoleona Mochnackiego 


przeciw Mojżeszowi czyli Morieowi Landi i 
Szachnemu czyli Zygmuntowi Landi o 2000 
zł. z pn. odbędzie się dnia 7 lutego i 14 
marca 1869, każdym razem o 10 godzinie 
rano w tusądowem zabudowaniu w biurze 
II przymusowa sprzedaż 6/8 z1/6 i 1/18 
części realności pod l. k. 222 23/4 i 191 2/4. 
w Stanisławowie położonych, według wy- 
kazu hipotecznego 640 gminy Stanisławów 
na powyższych dłużników zapisanych pro- 
tokołem z dnia 9 sierpnia 1888 l. 9525 o- 
szacowanych, które przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 18726 zł. 96 ct. 
wa. sprzedane zostaną. 

Zakład wynosi 1878 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Dr. Szydłowski. 

Akt oszacowania, ostatni wyciąg hipo- 
teczny i warunki licytacyi w tusądowej re- 
yistraturze przejrzane być mogą. 

Stanisławów 27 października 1888. 
14747 (8235 2—3) 
C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3005 zł, 56 ct. wa. zpn. na rzecz ck. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz- 
nego odbędzie się dnia 7 lutego 7 marca 
i 4 kwietnia 1889 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem w biurze nr. 15 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 


| Michla Mojżesza Zamojrego i Matli Zamoj- 


rowej pod l. 1809 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 10000 zł, 

Wadyum 1000 zł. wa. 

Termin do ustanowienia ułatwiających 
warunków na wypadek, gdyby przy trze- 
cim terminie nie uzyskano przynajmniej 
ceny wszystkie wierzytelności hipoteczne 
pokrywającej, na 4 kwietnia 1889 godzinę 
4 po południu, 

Bliższe warunki 
registraturze Sądu 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych został ustanowiony kuratorem adw. 
Dr. Horowitz a zastępcą tegoź Dr. Mantel. 

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1888, 


przejrzeć można w 


L. 3859 (8229 2—38) 

Celem wydobycia wierzytelności Towa- 
rzystwa Oszczędności i pożyczek w Oświę= 
cimiu w kwocie 396 zł. 48 et. wa. zpn,, 
odbędzie się w tutejszym Sadzie na dniu 
11 lutego i 11 marca 1889 każdym razem 
o 10 godzinie z rana, egzekucyjna licyta- 
nyjna sprzedaż realności pod lk. i lwh. 141 
w Porębie wielkiej położona a Józefa i Ma- 
ryanny Sandaczów własną, 

Cena szacunkowa 1728 zł. 82 et. wa. 
stanowi cenę wywołania. 

Wadyum 170 zł. wa, 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. re- 
gistraturze do przejrzenia, 


Oświęcim, dnia 3 lipca 1888. 


a 


wg az aeg |" 


Q 


ern) bom 1. Dezember 1888 enthaltenen Nuf- L. 11760 (164 2—3) 
fage: I. mit der Auffdrift: „Gda szukaty! Wojciech Smoleń z Pisarzowy został 
prawdy?” (Bo ift bie YBabrheit zu fudhen ?) uchwałą e. k Sadu obwodowego w Nowym 
bas Bergeheu nah $ 3802 St. ©. II. mit ber' Sączu z dnia 24 listopada 1888 |, 8187 u- 
Muffdrift: „Iz eiłoho świta“ (Uu8 ber gan: | znany za umysłowo chorego, a kuratorem 
gen Welt) bag Bergeken nah $$ 802 u. 308 dla niego Józefa Górszezyka z Olszowy u- 


+ 


w stanie biernym dóbr części Ladzkie, wyk. į 
hip. 1. 311 objętych, wedle pozyc. 25 karty 
C) zaintabulowanego prawa zastawu dla 
odpowiedzialności Bazylego Knihiniekiego 
za nieskładanie rachunków z zarządu masy 
spadkowej $. p. Adama Knihiniekiego przez 


St ©. begriinde, und e3 wirb nah $. 493 
St. P. ©. bag Verbot der Weiterverbreitung 
biefer Drudfdyrift auðgefprohen. 

Wien, am 27. Dezember 1888. 


108 
Im Namen Seiner Majeftit beg sel 
„ Dad t t. Lanbesgeriht Wien als Pref- 
gericht bat auf Antrag der f. f. Etaatsanwalt= 
haft erfannt, bag bać in ber periobifdhen 
Drudfdrift: Unterhaltungó+Beilage zur Mr. 
52 der „Oleidheit” ddo. 29./12. 1898 enthal- 
tene Lied mit bem Titel: „Arbeiterlieb” das 
Bergehen nad §. 302 St. ©. begrůnde, und 
e8 wird nah §. 498 St P. D. das Verbot 
der Weiterverbreitung biefer Drudfdrift auð- 
gefprodhen. 
Wien, am 31. Dezember 1888. 


Konkursa. 


L. 18 (167 2—3) 
Konkurs z terminem do 20 lutego 
18-9 rozpisuje się na następujące posady 


nauczycielskie ; 

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
800 złr w 1. Byble, 2. Cześnikach, 3. Du- 
bryniowie, 4. Firlejowie, 5. Kozarze, 6. Dy- 
tiatynie, 7, Jabłonowie. 

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr, w 1. Ujeździe, 2. Potoku, 3. Ruz- 
dwianach, 4, Wi-zniowie, 5. Nastaszezynie, 
6, Obelniey, 7, Korostowicach. 

Z e. k. Rady szkoluej okręgowej 

Rohatyn, 4 stycznia 1889, 

| 


L. 91402 (186) 

W celu obsadzenia jednej posady bez- 
płatnego praktykanta przy galicyjskich c. k. 
Urzędach cłowych rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Do praktyki przy Urzędach cłowych 
dopuszczeni być mogą tylko tacy kandydaci, | 
tórzy ukonczyli wyższe gimnazyum albo | 
wyższą szkołę realną lub inny ró vnorzędny 
zakład naukowy i z ukonczenia tych szkół 
wykażą się świadectwem dojrzałości wzglę- | 
dnie imuem odpowiedni wynik stwier- | 
dzającem świadectwem. 

l Kompetenci mają swe własnoręcznie | 
pisane podania udokumentowane świade- | 
ctwami szkolnymi, tudzież legslizowanym | 
rewersem sustentacyjnym przy wykazaniu | 
wieku, zdrowia, stanu wolnego, nienagan | 
nego prowadzenia się i dokładnej znajomo 
ści języków krajowych i języka niemieckie- 
a e i eni eść w przeciągu 

rech tygodni do ck. krajowej ccyi 
skarbu we Lwowie. AC 
admienia się, że praktykanci 

po odbyciu dwuletnej i j 
enia «dobrym J praktyki próbnej 


Í 
i 


a n wynikiem egzaminu z to- 

nasz i Eo ocenia cłowege otrzy” } 
5ą adjutum rocznye c 

ewe D n ocznych 300 złr. aj 


C. k. krajowa Dyrekeya skarbu | 


' stanowiono. 

| © k. Sąd powiatowy 

| Limanowa, dn. 10 grudnia 1£88. 
| 


1 P p 
= Upadłości. 
| 1. 113 (158 2-3) 
f C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
i awoli} na otwarcie konkursu do majątku 
nieprotokołowanej spółki handlowej Leon 
Pf-fferblüth et Pinkas Juffe i spólników 
Leona Pfefferbliitha i Pinkasa Juffe. a mia 
nowicje na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacys konkursowa z dnia 25  gruduia 
1868 obowiązuje. Komiserzem konkursowym 
ustanawia się p. ck. Radeę sada krajowego 
Tupeca, a tymczasowym zarządcą masy 
adw. dr. Willaume w Tarnopolu. Wierzycieli 
wzywa się niniejszem, aby na terminie dnia 
16 stycznia 1889, przed kemisarzem kon- 
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ieh pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali wy- 


| dział wierzycieli, 


Ck. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
raycieli, którzy swych preteusyj proeciwko 
masie konkursowej chea dochodzić, aby ta- 


(kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
r proces w toku znajdował, do duia 14 marca 
(18 9 w Sądzie obwodowym, podług przepi 


su ordynacyi konkursowej dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a na 
terminie na dzień 10 kwietnia 1889 o go 
dzinis 10 z rana w biurze komisarza xon- 
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyi paczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni. 
przysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy i wydziała wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. : 

Wierzyciele, którzy w Taraopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, wiani są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- 
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uebwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
rażie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 


nia konkursowego umieszczane będą w u- 


cłowi | rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do 
i zło- jlikwidacyi oznaczony jest zarazem termi- 
inem do układów z wierzycielami. 


Tarnopol, dnia 4 stycznia 1889 


L. 8774 (187) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 


Lwów, dnia 28 grudnia 18%8. | Rzeszowie w sprawie konkursowej Franci- 

L. 888 | szka Tiscblera nieprotokołowanego kupca w 
i Niniei 185 1—38) : Rzeszowie tutejszo sądowy edykt z dnia 5 
iniejszem ogłasza się konkurs na po- | grudnia 1888 1. 8401 umieszczony w Gaze- 


sadę Dyrektora e. k. szkoły realnej w Kra- | cie lwowskiej z dnia 18, 14 i 15 grudnia 1888 


owie z poborami 
kwietnia 1870 Dz. 
„wietnia 1873 Dz. 
acha (1000) zł i 


w myśl ustaw z dnia 9 uzupełnia w ten sposób, iż termin do zgło- 
u. p nr. 46 i z dnia 15 ; sze 
u p. nr. 48 tj. z płacą | dnia 5 lutego 1689, zaś termiu do likai- 
prawem do pobierania ; dacy! ogólnej wyznaczono na dzi+ń 4 mar- 


' szenia wierzytelności wyznaczony został do 


3 atków pięcioletnich, dcdatkiem za spra- | ca 1859. 


wanie Dyrekeyi 300 zł, połową dodatku | 

tktywalnego 210 zł. i odpowi BiG relu- ! 
la pomieszkanie. 

Opatr Kandydaci winni wnieść podania za- 

zone w potrzebne dokumenta do Pre-| 

2wa Rady szkolnej krajowej w sposób; 

Z p Pajpóźniej do dnia 10 lutego 1889, | 
Iezydyum c, k. Rady szkolnej krajowej. ' 


kkk or 


Rzeszów, 31 grudnia 1888.] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2366, (1768 3- 3) 
, C. k Sad powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu ni wiadomg 


We Lwowie, 31 grudnia 1888. poc. że ojciec tejże, Al. ksander 
a i, dnia 28 styeznia 188% w Jo- 

OWE Z pozostawieniem ostatniej woli roz- 
[anandiaia porządzenia umarł, że więc jej rzeczą jest 

A HB aig TA | W przeciągu roku w ME. sądzie się 

L. 65 zgłosić i do spadku oświadczyć, gdyż ina- 
ć Jan Schnei . (181 1—8) czej pertraktacya spadkowa ze zgłaszającymi 
Jast m nejder, kolonista z Mokrej wsi sję spadkobiercami i vstanowionym dlań 


ârnotrawea kurator i 
: : em przeprowadzoną : 
uratorem jego Jan Bodziony tamże. ; I we eo 


$ C. k. Sąd powiatowy. | 
g tary Sącz, 5 stycznia 1889. | L. 10964 
ke (168 2—3) | 
We Skutek uchwały e. k. Sądu krajo- 


(7786 3 - 3) 
. Č. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia nieznanych z życia i miejsca 


321], "e Lwowie z dnia 4 sierpnia 1688 I pobytu spadkobierców ś. p. Adama Kuihi- 
Nowipo 2304 została Anna z Rodyszynów PF a to: Michała, Marcina, Antoniego 
ku „ pva, wdowa po $, p. Mikołaju Nowi |! Teofila Knihiniekich i Teofilę Hoszowską, 
Wujęę anie zamieszkała, za ola że kurator mas spadkowych 8. p. Bxzylego 
kowa” tórej Hryć Motnyk gospodarz z Zasz- ji Stanisława Knihiniekich, względnie tychże 
c torem ustanowionym został, niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

DS: Sąd pow. miej. del. S IL | spadkobierców, wniósł pod dniem 13 wrze- 

ó ,śnia 1888 do 1. 10964 podanie o wdrożenie 


W, 8 września 1888. A 
postępowawia amortyzacyjnego w myśl $. 
118 u. hip., celem wykreślenia na rzecz ich 


lat 7, że na podanie to wdraża się postę- 
(powanie amortyzacyjne i że celem zastę- 
;pywania ich w tej sprawie, ustanawia się 
,dla mnich kuratora ad actum w osobie adw. 
| Buczyńskiego. 

| Wzywa się zatem wyż wymienionych 
spadkobierców ś. p. Adama Knibinickiego, 
by tem pewniej w ciągu jednego roku a to 
do dnia 15 gruduia 1889 swe prawa do wyż 
opisanej, wykreślić się mającej pozycyi ta- 
bularnej zgłosili, lub ustanowionemu dla nich 
kuratorowi potrzebnej informacyi i środków 
obrony ich praw udzielili, ewentualnie in- 
nego zastępcę prawnego sobie ustanowili, 


ileże w razie przeciwnym, po bezskutecznym ' podpisana e. k. Izba notaryalna 


upływie terminu edyktalnego, amortyzacya 

wyż powołanego wpisu dozwolona i wykre- 

ślenie takowego zarządzone zostanie. 
Stanisławów, 20 października 1888. 


L. 5705. (1941 2—3) 


dniu prośby o wdrożenie rozprawy w myśl 
$ 63 ordyn konk., a względnie o otwarcie 
konkursu do majątku Kazimierza Stefana 
dw. im. Młodeckiego, celem zastępywania 
tegoż w prowadzić się mającej rozprawie, 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, kurato- 
rem adw. dra Heynego z podstawieniem 
adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie usta- 
nowionym został, 

Wzywa się Kazimierza Stefana dw. im. 
Młodeckiego, aby do ustanowionego kura- 
tora się zgłosił i jemu swe środki obrończe 
podał, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki, sobie samemu przypisać będzie 
musiał. 

Złoczów, dnia 10 listopada 1888, 


L. 1254. (166 2—3) 

Wedle postanowienia $. 29 ust. not., 
zawzywa 
wszystkich, którzyby w myśl § 25 ust. not. 
do kaucyi służbowej śp. dra Ludwika Vra- 
betza, byłego c. k. notaryusza w Chodoro- 
wie, z urzędowania jego pretensye sobie 
rościli, aby pretensye te w przeciągu 6-ciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 


Zawiadamia się nieobecna, z miejsca | edyktu licząc — w tejże e. k. Izbie nota- 
zamieszkania Marcię Kliczuk z Zaleszezyk i ryalnej zgłosili, ile że w razie przeciwnym 
starych, iż z ustawy jest +owołaną do spa- | kaucya rzeczona od węzła kaucyjnego zwol- 
dka po ojeu, śp. Iwanie Klieczuku, w stycz- | nioną zostanie. 


czniu 1856, z pozostawieniem kodycylu z d. 
29 listo:ada 1884 zmarłym. 
Wzywa Się ją przeto, by w przeciągu 


roku zgłosiła się w sądzie i oświadezeuie | L. 7810. 


przyjęcia spadku wniosła, gdyż inaczej per- 
traktarya 


przeprowadzoną zostanie z dzie | kich 


Z e. k. Izby notaryalnej. 
Lwów, dnia 10 listopada 1888. 


(8053 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
zawiadamia niewiadom-go z miejsca 


dzicami zgłuszającymi się 1 kuratorem Fe- | pobytu Semka Szpota, syna Ilka, że dnia 


dorem Bodnarem dla niej ustanowionym. 
Zaleszszyki, 22 września 188. 


L. 11591. 

Vom k. k. Bezirksgerichte zu Lisko 
wird brkantt gemacht, d-ss nach dem m 
Uherce am 20. September 1887 verstorbenen 
italienischen Staatsangehórizen Dawid Copat 
die Verlassenschaftsabhaudlung gepflegen 
wird. 

Es werden somit alle Erben, Ver- 
mżehtnissnhmer und Gläubiger, welche 
österreichische Staat»biirger oder hierlands 
sich aufhaliende Fremde sind und welche 
auf den Nachlass Anspriche stellen zu kõu- 
nen glauben aufgefordrrt, ihre Forderungen 
bis zom 81 Janier 1889 gegen den bestell- 
ten Verlassenschafts-Curator, k. k. Notar 
Anton Kokurewiez im Lisko, so gewiss an- 
zumelden, widrigenfalis der Nachlass «an 
die auswärtige Gerichtsbehórde oder die 
von derselben zur Uebernahme gehörig le- 
gitimirte Person, ausgefolgt werden wiirde. 

Lisko, am 20. Nvvember 1888. 


L. 3890. (1948 2—3) 


| 


C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- | 


wiadamia, iż dla niewiadomego z miejsca 
pobytu, podobno w Ameryce zostającego, 
Jurka Dubniańskiego, ustanowił kuratorem 
w osobie Waśka Bosaka z Dubnego, w spra- 
wie hipotecznej o wpis prawa własności 
parcel gruntowych 699, 716, 717 w Dubnem, 
na rzecz Petra Sawicza. 
Krynica, dnia 14 listopada 1888. 


L. 3171. (7950 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmiyrodzie 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomych Ję- 
drzeja, Maryanuę i Jakóba Ropa, aby o- 
świadczenia do spadku po Tomaszu Ropa, 
z pozostawieniem ustnej ostatniej woli roz- 
porządzenia w Osieku zmarłym, w ciągu 
jednego roku tutaj wnieśli, gdyż w razie 


przeciwnym z kuratorem Józefem Samule- : 


wiezem z Osieka, rozprawa spadkowa prze- 
prowadzoną zostanie, 
Zmigród, dnia 30 pazdziernika 1888. 


L. 9657. (7851 2—3) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwia- 
damia Samuela i Józefa Huszty, Karolinę 
Maryę dw. im. H: szty zamęż. Witkowieką, 
tudzież Ludwika i Karola Soleon z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, że na prośbę 
Urzędu podatkowego w Zbarażu, z dnia 28 
września 1888 1. 9657 w celu zaspokojenia 
podatków od realności pod lk. 586 w Zba- 
rażu, w kwocie 388 złr. 87, ct. aw. Z pn., 
uchwałą z 80 września 1888 1. 965%, po- 
zwolił przymusowe ocenienie tejże realności 
i że; dla nich kuratora ad actum w osobie 


Zygmunta Dzierżanowskiego, w Zbarażu, 
postanowiono. 
Wzywa się zatem egzekutów, ażeby 


postanowionemu kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi udzielili, lub innego zastępcę Są- 
dowi wskazali, gdyż inaczej skutki zanie- 
dbania sami sobie przypiszą, 

Zbaraż, dnia 80 września 1888. 


L. 6910. (160 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomege, 
Kazimierza Stefana dw. im  Młodeckiegoe 
iż z powodu wniesionej przeciw niemo 
w tut. sądzie pod dniem 80 lipca 1888 l 
5284, przez firmę Uzel et Sohn we Wieu 


l 


l 
| 


| 
| 


[] 


| 


12 listopada 18 8 1. 7310, wniósł przeciw 
niemu Mykita Rebec pozew o własność 
pare. gr. 1. 8002/1 i 3002,2 w Batiatyczach, 


(7939 2—3) i z tego powodu ustanowiono dla niego 


kuratora w osobie Iwana Szpota w Batia- 
tyczach. 

Jest przeto rzeczą Semka Szpota, usta- 
nowionemu kuratorowi dać odnośną infor- 
macyę do obrony jego praw, lub też inne- 
go zastępcę Sobie wybrac i o tem sądowi 
donieść, 

Mosty, dnia 16 listopada 1888. 


L. 7940. (8014 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniej-zem Leizora 
Grubera, że na prośbę Samuela Spritz ra 
de praes. 2 grudnia 1888 do l. 7940, 
uchwałą z dnia 10 grudnia 1888 do 1. 7940 
przeciw niemu nakaz zapłaty resztującej 
sumy wekslowej 160 złr. z pn. wydany 
został. 

Gdy tenże pozwany Leizor Gruber 
z życia i miejsca pobytu jest niewiadomy, 
przeto c. k. Sąd obwodowy w celu zastępy- 
wania go, w niniejszej, wedle ustaw weks- 
lowych przeprowadzić się mającej sprawie, 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, ustano- 
wił kuratorem tutejszego adw. dra B:lleta, 
z podstawieniem adw dra Mijakowskiegy, 
i upomina niniejszym edyktem pozwanego, 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosił, 
i jemu swe środki obronne podał, lub in- 
nego obrońcę wybrał i sądowi temuż o tem 
doniósł i w ogóle wszystkich możebuych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki, sobie samemu będzie musiał przy- 
pisać, 

Złoczów, dnia 10 grudnia 1888. 


L. 7068. (7975 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy znwia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Marcina, Katarzynę i Piotra Zaboro- 
wskich, że Jan Balasa ze Straszęcina wniósł 
przeciw nim pozew 20 października 1888 
l. 7068 o uznanie własności parcel lk, 294 
i 295 w Straszęcinie, że dla l-go z nich 
Wincenty Brotoń, dla 2 giej Michał Micek, 
dla 3-go Walenty Bieniarz kuratorami usta- 
nowieni zostali i że termin do rozprawy na 
dzień 30 stycznia 1889 o godz. 9 rano 
wyznaczony został, 

Wzywa się pozwanych zatem, aby 
swym  kuratorom potrzebnych informacji 
udzielili, inaczej wyniknąć mogące złe sku- 
tki, sami sobie przypiszą, 

Dębica, 22 listopada 1888, 


L. 31101. (7969) 

C k. Sad krajowy jako handlowy 
w Krakowie, poleca przeniesienie z rejestru 
dla firm pojedynezych firmy „Juliusz Grosse“ 
do rejestru dla firm spółkowych jako firmy 
spółki jawnej, która się składa ze wspólni- 
ków pp. Juliusza Grossego i Julinsza Jakóba 
Grossego, z których każdy ma prawo do 
podpisywania firmy z osobna i podpisywać 
ja będzie: „Juliusz Grosse“ lub „Julius 
Grosse“. 

Udzielona dawniej p. Juliuszowi Jakó- 
bowi Grosse prokura, odpada i z rejestru 
handlowega wykreśla się. 

Kraków, dnia 80 listopada 1888. 


L. 706. 


. K. Sąd powiatowy w Krynicy za( , 400 zr, W. a. j i 
TN Z GRA pół ti niewiadomeg- | usianowionemu dla niego kuratorowi adw. 


Mikołaja Hrabczaka, iż dla niego ustano- 
wiono kuratorem Semana Nosala z Jastrzę- 


bika, któremu doręcza się uchwałę tabula- | aby swoje miejsce 


rną z unia 11 kwietnia 1888 1. 706, dozwa- 

lającą wpisu prawa własności 1/, części po- 

siadłości lk. 24 w Jastrzębiku iwh. 99, 103, 

91 i 72 na rzecz Michała Jacennika. 
Krynica, 11 kwietnia 1888. 


L. 3197. (1885 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Boguskiego, że dla niego ustano- 
wiono kuratora w osobie Pawła Boguskiego 
z Milika, celem doręczenia uchwały hipote- 
cznej z dnia 8 maja 1888 1. 1717 w spra- 
wie zaintabulowania prawa własności do 
połowy gospodarstwa nd. 68 w Miliku, na 
rzecz Waśka Kuliniaka i Dmytra Rewilaka. 
Krynica, 19 listopada 1888. 


L. 5610. (8016 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
ustanawia w sprawie prowizoryalnej Igna- 
cego Tomonia, przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Franciszkowi Tomoniowi 
o naruszenie w posiadaniu pastwiska w 
Golcowej, kuratorem dla Franciszka Tomo- 
nia, p. adw. dra Festenburga w Brzozowie. 

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
w tej sprawie albo pełnomocnika ustanowił, 
albo kuratorowi wszelkie środki do obrony 


l. 
AE ozóR. dnia 29 października 1888. 


1. (7977 2—8) 
„a a k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
ia niewiadomego z życia i miejsca po- 
zh, Konstantego Białuchowskiego, iż do 
rozprawy w przedmiocie zgłoszenia Anto- 
niego i Anny Fibchów, prawa własności do 
lle części realności, objętej w. h. 1. 62, ks. 
gr. gm. Mielec, wyznaczono termin na 25 
stycznia 1889 o godzinie 9 rano, na który 
ustanowionemu kuratorowi, p. adw. drowi 
Brandtowi w Mieleu, środki do obrony pra- 
wa służące dostarczyć lub też innego peł- 
nomocnika ustanowić ma, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki z tego opuszezenia, 
sam sobie przypisać będzie musiał. 
Mielec, 3 grudnia 1888. 


ć (7842 3—38) 
R RL Sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia w sprawie kasy oszcz. miejskiej w 
Bochni przeciw Ignacemu Kostuchowi o za- 
płacenie 25 złr. ż pn., dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Ignacego Kostucha, daw- 
niej w Pierzchowie zamieszkałego, adw. dra 
Dubiję z substytucyą adw. dra Hubaczka, 
buratorem ad actum, doręczając temuż ku- 
ratorowi t. s. uchwałę z dnia 17 sierpnia 

. 22248. 
Fy Wzywa się Ignacego Kostucha, aby 
potrzebne środki obrony temuż kuratorowi 
udzielił lub innego pełnomoenika sobie 
obrał, gdyż w przeciwnym razie skutki sam 
ie przypisze, 

z" ków, 16 listopada 1888, 


. 81078. (7843 3—3) 
4 C. k. Sąd kawy Mie apiy 
akowie podaje do wiadomości, w 
ki aA wyi Adolfa Wechslera prze- 
ciwko Stefanowi Bielezykowi pto 500 złr. 
a. w., ustanowiony został dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Stefana Bielczyka, 
kuratorem adw. dr. Dadlez z substytucyą 
adw. dra £Ławrowskiego, obaj w Krakowie. 
Wzywa się Stefana Bielczyka, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebne 
dowody obrony udzielił lub innego pełno- 
mocnika sobie ustanowił, gdyż w przeci- 
wnym razie, skutki sobie sam przypisze. 
Kraków, 30 listopada 1888. 


L. 4405. (7801 3— 3) 
C. k. Sąd obwodowy w pa” uwia- 
ia niniejszem nieznaną z życia i miej- 
a T josh Kurek, iż w skutek pro- 
śby Zosi Kannerowej o przyjęcie złożonej 
obligacyi indemnizacyjnej 100 złr. m, k. 
z kuponami od 1 listopada 1589 i gotówki 
14 złr. 27 ct. na zaspokojenie pretensji 
tejże Joanny Kurek w kwocie 114 złr. 27 
ct, w. a. w stanie biernym realności wyk. 
hip. 1. 256, 487 i 452 objętych, zabezpie- 
czonej i o zezwolenie na extabulacyę tejże 
pretensji, dla rzeczonej nieznanej z życia 
i miejsca pobytu Joanny Kurek kuratora ad 
actum w osobie adw. dra Flakowieza w Sa- 
noku celem oświadczenia się na powyższę 
prośbę i ewentualnego zeznania odpowie- 
dniej deklaracyi extabulacyjnej ustanowiono. 
Sanok, dnia 1 września 1888. 


. 11260. _ (T8T 3—3) 
= ua k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu, uwiadamia Salamona Fiula, 
w Rossyi, w miejscu niewiadomem mieszka- 
jgcego, że na prośbę Nechemiasza Epsteina, 
przeciw niemu pod dniem 1 września 1888 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


(1884 2—3- 1. 10598, nakaz 


| 
| 


nem, że w sprawie 


mem AE WE O 


-a 


1U 


zapłaty sumy wekslowej | Juli 1885, kraft deren Isak Glanz seine | 
wydano i że takowy | Forderung 550 f. 6. W. gegen Schama | 
Langnas dem Berl Chamsjdes und dieser 
dr. Horowitzowi się doręcza, Efroim Chamajdes abgetreten Lat, zur hier- 

Wzywa się zatem Salamona Fiula, | gerichtlichen Kenntniss angenommen War- 


Perodnaik 


z pn. 


który przez wiele powag 


L. 18208, (71154 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Filipa i Kata-| L. 218, (150 3—-3) 
rzynę Uhlów, iż przeciw nim wniósł Mar- Na pierwszą zwyczajną, z dniem 18 
kus Kluger skargę o 28 zł. 7 Gb. aW., która | lutego 1889 o godz. 9 rano rozpoczynającą 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 16 sty- | się kadencyę Sądu przysięgłych w Przemy- 
cznia 1889 o godz. 9 rane zadekretowana į Ślu, mianowanym został e. k, Radca Dworu 
i ustanowionemu dla nich kuratorowi drowi Prezydent sądu obwodowego Pressen, prze- 
Józefowi Trybuleowi, adwokatowi w Bochni, wodniezącym, zaś e, k. radca wyższego sądu 
doręczoną została. „ | śrajowego Freyberger, tudzież c. k. radcy 
Pozwani Filip i Katarzyna Uhlowie, | sądu krajowego Leszczyński, Skala, Przy- 
winni zatem kuratorowi potrzebnych do | bylski i sekretarz Rady Szechowicz, jego 
obrony środków udzielić lub też margo) 
pełnomocnika sobie wybrać, gdyż skutki z | 
zaniedbania tego wynikłe, sami sobie przy- 
iszą. 
a Bochnia, dnia 30 października 1888, 


L. 6446. (7849 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Wojciecha Kwaśnika, „którego 
obeene miejsce pobytu Sądowi nie jest zna- 
egzekucyjnej Szmelki 
Liebermanna przeciw niemu o 46 ałr. w. a. 
z pn., kuratorem dlań tut. adw. dra Bryka 


Lemberg, am 17. November 1888. 


leczniczej, gdyż wyłecza 
niemniej kłucie w uszach, 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


L EREE - pa a 


L. 3612 
Konkurs 


zastępcami. 
Przemyśl, 5 stycznia 1889, 


L. 4621. (7770 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomego Stanisława Łazarskiego z Jor- 
danowa, iż Henryk i Józefa małż. Waltero- 
wie pozew de praes. 30 października 1888 
l. 4621 przeciw niemu i spóln. pto 170 złr. 
a. w. z pn. wnieśli, na który w tut. sądzie 
termin na dzień 6 lutego 1889 o godz. 8 
rano do rozprawy sumarycznej wyznaczono | 


do wykonywania oględzin 
racyą w kwocie 250 _ złr. 


mowy. 
Odnośne 


niem do wykonywania 
do końca 
miejskiej wniesione. 
Zwierzchność gminy miasta 
Złoczów, dnia 5 stycznia 1889, 


ustanowił, i że dla niego kuratora w osobie Franci- | 
Kolbuszowa, 6 grudnia 1888, szka Bocheńskiego z Jordanowa mianowano, | L. 39 » 
w końcu wzywa go, by na powyższym ter- Ogłoszenie. 
L. 30125. (7681 3—3) | minie albo sam się stawił, albo kuratorowi | 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
Trybunał handlowy, ustanawia z powodu 
przez Kalmana Kleina d. 19 listopada 1888 
l. 80125 przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobjtu swego Mojżeszowi Ornsteinowi, ku- 
peowi w Chrzanowie, wniesionej skargi we- 
kslowej o 170 złr., — dla tegoz ostatniego 
kuratorem adw. dra Schónberga z substy- 
tucya adw. dra Proppera w Krakowie, 
i wzywa go, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił informacji, albo też innego pełno- 
moenika Sądowi przedstawił, ile, że skutki 
z opieszałości, sam sobie przypisze, 

Kraków, dnia 20 listopada 1888, 


L. 1932. (129 3-83 

Jego Kxeellencya Pan Prezydent ce. k. f 
sucszago Sadu krajowego, mianował na jy 
mocy $.301 p. k., dla pierwszej zwyczajnej | 
kadenczi posiedzeń Sądów przysięgłych w r. | 
1889 przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- | 
nopolu, Prezydenta tegoż Sądu Przewodni- 
czącym, zaś Radców Antoniego Reinwartha, l 
Juliusza Piątkowskiego, Karola Zollnera, 
Antoniego Spędakowskiego i Józefa Lewi- 
ckiego, zastępcami Przewodniczącego Sądów 
przysięgłych. | , 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18 lutego 1889 o godzinie 9 przed 
południem. 


temu środki obronne udzielił, 
skutki sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 4 listopada 1888. 


inaczej złe 
| poładniu 
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Doniesienia pry 
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z 


watne, | 


niczoną poręką. 
Porządek dzienny: 


‘i wniosek o udzielenie 


Dyrekcyi 


| 1888. 


Henneberg's 
„Monopolseide* 


ist das besta | 


4. Zatwierdzenie 


5. Wybór 6 członków 


Nur direet! w miejsce ustępujących w 


Ogloszenie. 


ORERE n raa AANS ANDA 
Słabość męską 
kd 
skutki szezególniej tajnych grzechów młado- 


ści oraz inaych nadużyć niszczących zdrowie 
jak pewno i trwala usunąć, poucza jedynie 


lekarskich w kraju i za- 
granicą zaszezytnie uznany został eo do swej siły 
każdą głuchotę nie pocho- 
dzącą z urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
itp nabyć można wraz 
Z opisem używania po cenie t zł. 50 et. w aptece 


W dniu 20 stycznia 1889 o godzinie 3. po | 
odbędzie się 15 zwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliezkowego w Drohobyczu, ł 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- | 
| 
f 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Rymanowie, odbędz:e się dnia 


żonaty, praktyczny w 
wszelkich robstach w 
zakres ogrodniczy wchodzących, poszukuje umit» 
szczenia w jednym z większych tutejszych galicyj- 
skich ogrodów, m gący się wykazać chlubuemi świ: 
dattwami i rekome dacyaimi zacngeb osób. Łaskawe 


pobytu Sądowi podał | den, zugestellt. E A uli a Pickarska L 39, u Ego 

A v z a > mo 71e. w wowie. vo 
lub innego pełnomocnika wskazał, gdyż lis wird daher Schama Tangas wui- | SZCZE RADA Ł._2 
ać sprawa ta z kuratorem przeprowa- gefordert, das zur Wahrung seiner Rechte | wazuzzeczeczzwwwawywi SRE TER o 
| dzoną będzie. | nöthige zu veranlassen, widrigens er die ©iej deo WSZW, | 
| Tarnopol, dnia 28 września 1888. selbst. mugen Folgen der Unterlassung sich | Ekstrakt wyna'azku e. k. sekundaryusza dr. Schipka 
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(156 1—3) 


Gmina miasta Złoczowa poszukuje we- | 
terynarza ukwalifikowanego z upoważnieniem 
bydła i zwierząt 
do rzezi przeznaczonych za roczną remune- 

w. a. i za trzy- i 
miesięcznem wypowiedzeniem odnośnej u- | 


podania, zaopatrzone dyplo- 
mem ukończonej weterynaryi i upoważnie- 
praktyki, mają być f 
stycznia 1889 do Zwierchności 


(193) 


j 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś- 
i ¡ĉi i rachunków za rok 1838, 
POE ES mad” endl ŻĘ Sprawozdanie komisyi kontrolującej | 


y absoluto- 
jryum zaczas od 1. stycznia do 31. grudnia 


8. Wniosek Komisyi kontrolującej co | 

do rozdziału czystego zysku za rok 1688. 
wyboru 8 członków i 

Dyrekcyi i 3 zastępców w myśl $. 48 statutu, i 

Rady nadzorczej | 

myśl $. 24 stat. 

Drohobycz dnia 9 stycznia 1389, 

Rada nadzorcza. 


200 


> w licznych wydaniach rozpowszechniona już 29. stycznia 1889 godz. 10 z rana. | 
Tarnopol, 5 stycznia 1889. książka illustrowana P 
A oraądek dsienny : 
L. 47906. (140 8—3) Dr. Retaua 10 Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dy- 


Vom k.k. Landes als Handelsgerichte 
in Lemberg, wird in der Streitsache des | 
Isak Glanz, respective dessen Zessionśrs 
Efroim Chamajdes gegen Schama Langnas, 
wegen Zahlung der Wechselsumme pr 550 
fl. 6. W., sag fir den dem Aufenthaltsorte 
nach unbekannten Schama Langnas, Ady. 
Dr. Reich mit Substituirung des Ady. Dr. 
Ambes zum Curator bestellt, und diesem 
Curator der hiergerichtliche Bescheid vom 
i. August 1885 ZI. 34265 mit welchem die 
Zession vom 24. Dezember 1866 und 1. 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł., cena 
wydania niemieckiego 2 zł. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
sierpień, a za użyciem kuracyi w ksiażca tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską. Za na łe- 
staniem franko należytości, otrzyma się książ- 
ką w kopercie franko przaz Magazyn wyda- 
wnietwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 
gazin, Laipidg, Neumarkt 54: (w Niemczech) 


TE REERRDAW R WY > 


dyrekevi absolutoryum. 
` zysku. 
w miejsce wylosowanych. 

Załatwienie 


‘członków Towarzystwa, 
Rymanów, 9. stycznia 1889. 


Tylko ma czas krótki 
zostało wystawionych około 200 sztuk obrazów olej- 


nych ręcznej roboty na sprzedaż i tak: 


„Bem rybaka według prof, Kraya, „Bzy i Genua p. Marchani, 
„Podróż do Arkadyić we- „Otello i Bezdemonać we. 
dług prof. Kraya, dług Bekersa, 
s»sadomieś przez Gódleka, „BBomeo is ulia wedl. Bekersa, 
również rozmaite krajobrazy (oryginały i kopie), 


IRE" Oglądać i zakupywać można w hotelu Żorza. GRĘ 
i Wstęp wolny. 


Z poważaniem 


R. HITSCHMANN, 


właściciel i wystawca obrazów z Wiednia. g 
l 


OE 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


|. maa m. | 


rekcyi ze swej czynności w roku 1888. 
Przedłożenie i zatwierdzenie rachun ! 
ków i bilansów z roku 1888 i udzielonie. 
Wnioski względem podziału czystego | 
Wybór 5 członków Rady nadzorczej 


innych wniosków przez. 


Prezes: Juda Wenig. | 


il 


